
John Mcewen
nowym premierem
Australii
WASZYNGTON — LON­

DYN (PAP). We wtorek ra­
no _ przywódca Partii Agrar­
nej, John Mcewen, zaprzy­
siężony został nowym pre­
mierem Australii, na miej­
sce Harolda Holta, który za 
ginął podczas kąpieli w mo­
rzu w ostatnią sobotę.

Mcewen stać będzie na 
czele gabinetu do chwili roz 
strzygnięcia batalii o objęcie 
przywództwa Partii Liberal­
nej, która jest głównym 
partnerem koalicji rządzącej 
1 obsadza stanowisko premie 
ra. - .

* * i|i
Nowo zaprzysiężony pre­

mier Mcewen oznajmił w 
przemówieniu radiowym, że 
będzie kontynuował polity­
kę swego poprzednika Hol­
ta; wynika z tego, że rząd 
australijski nadal pomagać 
będzie Stanom Zjednoczo­
nym w wojnie wietnamskiej.

-----m-----

Johnson udał się 
do Australii
WASZYNGTON (PAP). — 

Prezydent USA, Johnson u- 
dał się we wtorek samolo­
tem do Australii, aby 
wziąć udział w uroczystoś 
ciach żałobnych związanych 
ze śmiercią premiera austra­
lijskiego Holta.

Sytuacja na Bliskim Wschodzie 
warszawskiej narady ministrów 

europejskich krajów socjalistycznych
WARSZAWA (PAP). 19|strów spraw zagranicznych [ją ministrowie, dopuszczeni 

bm. w godzinach popołud-|europejskich krajów socja-1zostali na kilka minut dzień
wjlistycznych w sprawie sytua Inikarze. 

cji na Bliskim Wschodzie. Iców
niowych rozpoczęła się 
Warszawie narada mini

Obok sprawozdaw- 
kraj owych licznie sta-

Zakończenie narady
sekretarzy propagandy
komitetów
wojewódzkich PZPR
WARSZAWA (PAP). We 

wtorek zakończyła się nara­
da sekretarzy propagandy 
komitetów wojewódzkich par 
tii. Obrady drugiego dnia. 
którym przewodniczył sekre 
tarz KC Witold Jarosiński, 
poświęcone były problemom 
szkolenia partyjnego oraz 
pracy ideowo - wychowaw­
czej PZPR. Obecni byli kie­
rownicy wydziałów KC — 
Stefan Olszowski i Leon 
Stasiak.

W toku obrad szeroko o- 
mówiono całokształt proble­
matyki związanej z realiza­
cją wytycznych VIII Ple­
num KC na polu działalno­
ści ideowo - wychowawczej 
organizacji i instancji par­
tyjnych, ze szczególnym 
uwzględnieniem kwestii dal­
szego doskonalenia szkolenia 
partyjnego, tak pod wzglę­
dem jego form i zakresu, 
jak i treści politycznych, 
ideowych.

Dziennik

List OK FIN w TU rocznicę
powstania Narodowego Frontu

Ogólny widok na salę obrad CAF — Telefoto
W naradzie biorą udział: mi (wili się korespondenci za-

Z okazji VII rocznicy pow 
stania Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Po-

list podkreśla, że naród! pol­
ski udziela i nadal udzielać 
będzie poparcia siłom wyz

mowego.

WSTRZYMAĆ
BOMBARDOWANIA)

łudniowego Ogólnopolski Ko woleńczym Wietnamu połud 
mitet Frontu Jedności Na­
rodu przesłał na adres Ko­
mitetu Centralnego Narodo­
wego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego list 
z braterskimi pozdrowienia­
mi i gorącymi życzeniami 
zwycięstwa w walce prze­
ciwko barbarzyńskiej agre­
sji imperializmu amerykań­
skiego.

Wyrażając nadzieję, że bo­
haterska walka narodu wiet 
namskiego, wspomagana 
przez kraje socjalistyczne 
oraz popierana przez postę­
pową opinię świata, zakoń­
czy się całkowitym zwycię­
stwem i urzeczywistnieniem 
sprawiedliwych celów sfor­
mułowanych w nowym pro­
gramie politycznym frontu,

Stan zdrowia
Washlanstyego
pogorszył się
KAPSZTAD (PAP). We wtorek 

Stan zdrowia Washkansky’ego 
uległ pogorszeniu. Lekarze za­
bronili odwiedzać chorego.

Zapadła decyzja przeprowa­
dzenia transfuzji białych ciałek 
krwi pobranych ze zdrowego 
człowieka. Jak oświadczył dr 
Botha ze szpitala w Groote 
Schnur, już przed operacją 
Washkansky miał więcej hia- 
lych ciałek krwi niż wynosi nor 
ma i stan ten utrzymywał się 
prstez cały czas bez zmian, aż do 
wtorku. Dopiero wr ciągu ostat­
nich 24 godzin zaszła „dramaty­
czna zmiana”. Białe ciałka za­
częły gwałtownie zanikać.

Propozycja 
posłów USA

WASZYNGTON (PAP).** — 
Dziewięciu republikańskich 
członków Izby Reprezentan­
tów USA wystąpiło z prop o 
zycją wstrzymania bombar­
dowań DRW na okres 60 
dni, bezpośrednio po świą­
tecznej przerwie w działa­
niach wojennych w Wiet­
namie.

Kongresmeni zaznaczają w 
ogłoszonym komunikacie, że 
rząd USA „miałby doskona­
łą okazję do rozpoczęcia po­
kojowej ofensywy, bez na-

nister spraw zagranicznych 
Bułgarii Iwan Baszew, sekre 
tarz stanu spraw zagranicz­
nych Jugosławii Marko Ni- 
kezic, minister spraw zagra 
nicznych Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej Otto 
Winzer, minister spraw za­
granicznych Polski Adam 
Rapacki, minister spraw za­
granicznych ZSRR Andrzej 
Gromyko, I wiceminister 
spraw zagranicznych Czecho 
Słowacji dr Jan Pudlak, wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych Rumunii Marin Mi- 
hai i wiceminister spraw za 
granicznych Węgier Karol 
Erdelyi.

* * *

Przed rozpoczęciem nara­
dy na Salę Kolumnową gma 
chu rządu przy Krakowskim 
Przedmieściu, gdzie obradu-

Redukcja wojsk
iirytyjskicli w N1F

LONDYN (PAP). Stała rada 
unii zachodnioeuropejskiej zło­
żona z przedstawicieli 6 krajów 
EWG i W. Brytanii zaaprobowa­
ła we wtorek decyzję rządu bry 
tyjskiego, wycofania z NRF jed 
hej brygady żołnierzy i jednej 
eskadry helikopterów — w su­
mie 5.100 ludzi.

MOSKWA (PAP). Premier 
ZSRR A. Kosygin przyjął we 
wtorek na Kremlu czołowego 
działacza Partii Republikań- 

. skiej USA, gubernatora stanurazania się na poważniej-(Michigan. Georga Romneya, na
sze ryzyko militarne”. I jego prośbę.

0 eliminację wszelkich form dyskryminacji rasowej
Kolejna polska inicjatywa
przyjęta przez ONZ
NOWY JORK (PAP). 18 

bm., w przedostatnim dniu 
obrad XXII sesji, Zgromadzę 
nie Ogólne ONZ uchwaliło

Grecka,ftenkaNATO

Rozgrywki między
wojskową juntą grec 

ką, a królem Konstanty­
nem, ostatnie uchwa­
ły Rady Ministerialnej 
NATO w Brukseli, na 
której m. in. domagano 
się umocnienia południo­
wej .flanki” sojuszu atlan 
tyckiego — rzucają no­
we światło na strategię 
imperializmu w rejonie 
śródziemnomorskim. Nie 
jest przypadkiem, że dy­
plomacja amerykańska 
usiłuje pogodzić konser­
watywnego króla Grecji 
z ultrareakcyjnymi puł­
kownikami ateńskimi. 
Obie te siły są bowiem 
w równym stopniu wier­
ne NATO, i ponownie 
zjednoczone, dają wzmo­
żoną gwarancję stabilnoś­
ci tej „flanki” sojuszu.

Armia grecka jest bo­
wiem trzonem sił NATO

tej strefy, a 2/3 tzw. fron­
tu lądowego w Tracji 
obsadzonych jest przez 
doborowe dywizje grec­
kie (1/3 to granica 
bułgarsko-turecka). Ten 
„front” — według kon­
cepcji NATO — zabloko­
wać ma ewentualne pró­
by przedarcia się prze­
ciwnika od północy do 
wybrzeży Morza Sródziem 
nego. Zapleczem tej „ob­
rony” i zarazem jej nuk­
learną siłą uderzeniowa 
jest VI flota USA — 50 
różnego rodzaju okrętów, 
w tym 2 lotniskowce i 3 
okręty podwodne z rakie­
tami „Polaris”.

Niewielka, 8,5 miliono­
wa Grecja utrzymuje sto 
sunkcwo silną armię, li­
czącą 160 tys. żołnierzy 
— łącznie 11 dywizji pic-
• Dokończenie na str. 2

opracowaną z inicjatywy poi 
skiej rezolucję o eliminacji 
wszelkich form dyskrymina 
cji rasowej. W dokumencie 
tym potępia się rasistowską 
politykę łamania podstawo­
wych praw i swobód czło­
wieka.

Bezpośrednio po uchwaleniu 
tego dokumentu, głos zabrał sta 
ły przedstawiciel Polski w ONZ, 
ambasador Bohdan Tomorowicz, 
dając wyraz przekonaniu rządu 
PRL. że uchwalony został doku­
ment szczególnej wagi. Uważa­
my tak — stwierdził delegat Pol 
ski — nie dlatego, że nazizm za­
pisał się w pamięci narodów ja­
ko najgorsza forma polityki ra­
sistowskiej. Uważamy tak; gdyż 
nazizm ciągle jeszcze nie jest r* 
liktem przeszłości, lecz żywym f 
nadal groźnym niebezpieczeń­
stwem chwili obecnej. Jako 
kraj, który w minionej wojnie 
stracił 6 milionów swoich oby­
wateli, który został przez nazi­
stów zamieniony w jeden wiel­
ki obóz koncentracyjny, uważa­
my za swój obowiązek ostrzec 
świat przed odradzającym się 
faszyzmem a zarazem uczynić 
wszystko, ażeby zjawisku temu 
położyć kres.

graniczni.
Jest kilka minut po godz. 

16. Uczestnicy narady zaj­
mują miejsca za dużym o- 
walnym stołem. Ministrom 
poszczególnych krajów towa 
rzyszą ich współpracownicy, 
doradcy oraz ambasadoro­
wie w Polsce. W grupie poi 
skiej — obok min. Adama 
Rapackiego — wiceminister 
spraw zagranicznych — Jó­
zef Winiewicz i dyrektorzy 
generalni MSZ.

Obrady otworzył minister 
Adam Rapacki.
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Sejtn dyskutuje nad planem

Nauka
dźwignią postępu
(Od naszego sprawozdawcy sejmowego)
Projekt uchwały sejmowej 

o narodowym planie gospo­
darczym na rok przyszły 
składa się z 15 rozdziałów, 
ustalających zadania dla po­
szczególnych dziedzin gospo­
darki. takich jak przemysł,

Czy pryszczyca 
rozprzestrzenia na się w Anglii 
zagraża również woj. gdańskiemu?

W związku z panującą w Wielkiej Brytanii epi- 
zocją pryszczycy bydła oraz możliwościami przenie­
sienia tej choroby (ze względu na kontakty drogą 
morską) na Wybrzeże Gdańskie, odbyła się wczoraj 
w Gdańsku konferencja prasowa z udziałem sekre­
tarza KW PZPR Tadeusza Białkowskiego i kierow­
nika Wydziału Rolnictwa Prez. WRN Tadeusza Mą- 
kowskiego. Odpowiedzi na pytania dziennikarzy 
udzielał wojewódzki lekarz weterynarii dr Michał 
Międzo jrodzki.

— Czy istnieje zagrożenie I 
przeniesienia pryszczycy naj ne
teren woj. gdańskiego?

- Istnieje bardzo poważ- 
niebezpieczeństwo. Wy

7 stycznia Leonid Breżniew
przybywa z wizytę do ZRA

KAIR, PARYŻ, LONDYN 
(PAP). Prasa' kairska potwier 
dziła wiadomość, że 7 stycz­
nia przyszłego roku uda się 
z wizytą do Zjednoczonej Re 
publiki Arabskiej Leonid 
Breżniew, sekretarz general 
ny KC KPZR. 10 stycznia 
Leonid Breżniew ma być o- 
becny na uroczystościach z 
okazji ósmej rocznicy roz­
poczęcia prac przy budowie 
Tamy Asuańskiej.

Tymczasem w Kairze za­
powiedziano na wtorek wie-

M/s „Bolesław 
Krzywousty ««

I |0<
Przewidvwany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 20 bm.

Zachmurzenie zmienne, miej­
scami przelotne opady śniegu. 
Temperatura od — 3 stopni do 
— 8. Wiatry umiarkowane z kie­
runków północnych.

Wodowanie czwartego stat 
ku z królewskiej serii w 
Stoczni im. Warskiego w 
Szczecinie m/s „Bolesław 
Krzywousty” odbyło się 
wczoraj. Matką chrzestną 
statku była Stanisława Pta- 
sińska, żona ambasadora 
PRL w ZSRR Jana Ptasiń- 
skiego.

Statek jest przeznaczony 
dila linii południowoamery­
kańskiej, do eksploatacji 
wejdzie w maju 1968 r.

-----•-----

Spotkanie
Kuźniecow—U Ihant
NOWY JORK (PAP). — 

Pierwszy wiceminister spraw 
zagranicznych ZSRR W. 
Kuźniecow spotkał się we 
wtorek z sekretarzem gene­
ralnym ONZ U Thantem.

czór przyjęcie specjalnego 
wysłannika ONZ Jarringa 
przez prezydenta Nasera. 
Wyniki poniedziałkowych 
rozmów Jarringa z mini­
strem spraw zagranicznych 
ZRA Riadem oceniane są 
sceptycznie przez obserwa­
torów kairskich. Dziennik 
„Al-Ahram” pisze, że wizy­
ta1 Jarringa w Kairze ma 
potrwać 4 dni, ale rokuje 
wysiłkom wysłannika ONZ 
raczej niepowodzenia.

Do Kairu przybył również 
w poniedziałek szef obserwa 
torów ONZ na Bliskim 
Wschodzie Buli po rozmo­
wach przeprowadzonych w 
Damaszku.

nika to stąd, że do naszych 
portów, głównie do Gdyni 
zawijają dość często statki 
z Wielkiej Brytanii, przy­
wożąc różne towary, na któ­
rych mogą znajdować się 
zarazki pryszczycy. Każdy, 
Q Dokończenie na str. 2

rolnictwo, dochód narodowy» 
poziom życiowy ludności, in-; 
westycje i budownictwo itd. 
Posłowie zabierający głos w 
dyskusji koncentrują się naj 
częściej na problemach jed­
nego z tych rozdziałów, da­
nemu posłowi najlepiej zna­
nych i bliskich.

Zastosujmy podobną me­
todę w dzisiejszym komentar 
rzu. Skupmy uwagę na roz­
dziale XIII Nosi on tytuł: 
rozwój nauki i techniki. Jest 
to bowiem w warunkach no 
woczesnego rozwoju temat 
„pierwszy pośród równych”. 
Wszystkie dziedziny życia go 
spodarczego są jednakowo 
„ważne”, bo warunkiem roz­
woju jest współdziałanie i 
harmonijny postęp we wszy­
stkich dziedzinach. Ale wio­
dącą dla wszystkich gałęzi i 
decydującą o możliwościach 
i tempie rozwoju całości, sta 
je się dziś i będzie jutro — 
nauka i technika.

Jakie planowe zadania stawia­
my sobie w tym zakresie?
• Dokończenie na str. 2 i

Włączenie nag
rady atomowej
WARSZAWA (PAP). We wto­

rek odbyło się w Warszawie 
uroczyste wręczenie dorocznych 
nagród Państwowej Rady do 
spraw Pokojowego Wykorzy­
stania Energii Jądrowej.

Wręczając nagrody laurea­
tom, pełnomocnik rządu do 
spraw wykorzystania energii ją 
drowej min. Wilhelm Billig 
podkreślił stały wzrost pozipmu 
prac badawczych oraz coraz 
szersze stosowanie ich wyni­
ków w praktyce gospodarczej.

Ogółem rada przyznała 33 
nagrody — 15 indywidualnych 
i 18 zespołowych.

Ślizgawica na jezdniach
Mnożą się tragiczne wypadki
LUBLIN (PAP). — W 

poniedziałek wydarzyło się 
na Lubelszczyźnie kilka wy 
padków samochodowych, w
których 3 osoby poniosły 
śmierć.

Kazimierz Sadowiak ponieśli 
śmierć.

W tym samym dniu niedale­
ko Wierzchowisk autobus PKS 
wpadł do rowu. Na szczęście 
pasażerowie nie odnieśli po­
ważniejszych obrażeń.

Jedna osoba poniosła śmierć
W pobliżu miejscowości’w wypadku samochodowym w 

Wierzchowiska pow. Lublin, kie pow. Hrubieszów, 
rowca samochodu lubelskiego Większość wvpadkow spo 
oddziału Pogotowia Ratunko- WOdowali kierowcy, którzy
wego — Tadeusz Wawrzyszak _. ____. . , , ,
zatrzymał się w czasie panu- Ule Zważając na oblodzo 
jącej zawiei śnieżnej, aby ne jezdnie — nie zmniejsza- 
przyjść z pomocą pasażerom ją szybkości, 
leżącej w rowie „Nysy”.

Na szosie zatrzymały się tów 
nież inne samochody. W tym 
momencie ze znaczną szyb­
kością nadjechał ciężarowy wóz 
„Żubr” z przyczepą. Wpadł 
on na stojące samochody. W 
wyniku kraksy kierowca ka­
retki pogotowia Tadeusz Waw­
rzyszak oraz kierowca „Ny^y” 
z „Fotooptyki” % Warszawy —

Debata w Brukseli
Na swoich pozycjach
PARYŻ (PAP). We wto­

rek ministrowie spraw za­
granicznych „szóstki” obra- 
dowali przez cały dzień nad 
sprawą wszczęcia, czy nie 
wszczęcia negocjacji z W. 
Brytanią na temat jej kan­
dydatury do EWG.

Debata niczego nie zmie­
niła, każdy;, pozostał aa

swoich pozycjach. Francja 
twierdzi, że w zasadzie nie 
jest przeciwko przyjęciu W. 
Brytanii, ale kraj ten musi 
wpierw polepszyć swą sy­
tuację ekonomiczną i finan­
sową zanim będzie mógł 
wstąpić do wspólnoty. ..Piąt­
ka” uważa natomiast, że ne­
gocjacje należy już teraz 
otworzyć.

Misję konferencji al­
gierskiej przyjął w dniu 
19 bm. minister han­
dlu zagranicznego Witold 
Trąmpczyński.

CAF — Telefoto

USŁUGI 

PRODUKCYJNE 

DLA ROLNICTWA

Pitnym KWlZFR
w Gdańsku

Jutro, 21 bm. o godz. 10 
odbędzie się w Ratuszu 
Staromiejskim plenarne 
posiedzenie Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w 
Gdańsku. Tematem ob­
rad będą główne kierunki 
rozwoju usług produkcyj­
nych dla rolnictwa w la­
tach 1968—1970.

Przemówienie
W. Gomułki
w wydaniu broszurowym

Nakładem Wydawnictwa Poz­
nańskiego ukazała się publika­
cja „O dalszy rozwój rolni­
ctwa”. Zawiera ona tekst 
przemówienia I sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułki na 
spotkaniu z sekretarzami wiej­
skich organizacji partyjnych-W 
Poznaniu 15 bm. Broszura 
zawiera także odpowiedzi W. 
Gomułki na pytania aktywu 
partyjnego.

-----•------
Wizyta misji
konferencji algierskiej

WARSZAWA (PAP). 18 
bm. przybyła do Warszawy 
z oficjalną wizytą misja kon 
ferencji algierskiej krajów 
rozwijających się. Misji 
przewodniczy wiceprezydent 
i minister spraw zagranicz­
nych Senegalu — Doudou 
Thiam. W skład delegacji 
wchodzą przedstawiciele Se­
negalu, Wenezueli, Chile j 
Jugosławii.

5838
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; . ' -wyborcza
^ PPD i DM „DaImor“

We wtorek i środę odby­
ta się w gdyńskim „Dal- 
Änorze” konferencja sprawoz 
dawczo - wyborcza rady za­
kładowej, przy udziale 118 
^©legatów tego przedsiębior­
stwa. Referat wprowadzają­
cy do dyskusji wygłosił prze 
.wodniczący A. Piechowiak, 
a konferencji przewodniczył 
kpt. m/t „Uran” Kazimierz 
^Wojciechowski.

Ustępujące prezydium ra- 
Ćy zakładowej objęło pracę 

6. 1967 r. w związku z 
’dyscyplinarnym usunięciem 
poprzedniego prezydium za 
prowadzenie nieprawidłowej 
'działalności w ubiegłych ka­
dencjach.

Na konferencji pierwszego 
dnia wiele uwagi poświęco­
no omówieniu spraw kody­
fikacji układu zbiorowego 
dla rybaków, który był oprą 
cowany w 1959 r., kiedy je­
szcze „Dalmor” nie posiadał 
statkpw uprzemysłowionych, 
a połowy odbywały się tyl­
ko na Morzu Północnym. 
Wiąże się to z postulatem 
podwyższenia stałej części 
wynagrodzenia rybaków. U- 
tegulowania wymagają tak­
że taryfikatory odzieży o- 
ehronnej i roboczej, a upo­
rządkowania zaległe urlopy i wolne dni załóg morskich.

W dyskusji delegaci zwra­
cali uwagę na konieczność 
polepszenia sprzętu połowo­
wego, na prawidłową nim 
gospodarkę, mówili o spra­
wach umundurowania ryba­
ków, jakości wyżywienia na

W
statkach, o wczasach zakła­
dowych. Wiele postulatów 
dotyczyło rozszerzenia u- 
prawnień do wcześniejszej 
renty dla pracowników za­
trudnionych w warunkach 
szczególnie uciążliwych i 
szkodliwych dla zdrowia.

W pierwszym dniu konfe­
rencji sprawozdawczo-wybor 
czej delegaci dokonali wy­
boru nowej rady zakłado­
wej „Dalmoru”, która ukon­
stytuuje się dzisiaj.

M. L.

fi

Zgon bosmana 
Fr. Sfachyry
W dniu IS. XII. 1967 r. w 

wieku 63 lat nieoczekiwanie 
zmarł znany na Wybrzeżu 
i niezwykle ceniony bosman 
Franciszek STACHYRA, za­
służony działacz lewicowy i 
społecznik. Zaangażowany 
czynnie w ruchu lewicowym 
już w okresie międzywojen­
nym, a następnie w Wielkiej 
Brytanii, gdzie pracował w 
polskiej marynarce handlo­
wej m. in. pływając w kon- 
tyojach. W Polsce Ludowej 
położył wielkie zasługi zwła­
szcza jako wychowawca wie­
lu młodych marynarzy.

Zmarły był odznaczony or­
derem Sztandaru Pracy kl. I. 
Złotym i Srehrnym Krzyżem 
Zasługi, odznakami Zasłużo­
nego Pracownika Morza, Za­
służonego Ziemi Gdańskiej 
i innych. Do przejścia na 
emeryturę bosman Stachyra 
pracował w PLO.

Pogrzeb odbędzie się Jl 
grudnia o godz. 14 w Gdyni.

Cześć Jego pamięci!

B ecka „totki1
• Dokończenie ze str. 1
choty, z których 8, podle­
gających NATO, rozmie­
szczonych jest wzdłuż 
„frontu” północnego. W 
skład tej armii wchodzi 
ponadto dywizja pancer­
na, wyposażona w amery 
kańskie czołgi „M-47”, 
dwie eskadry myśliwców 
bombardujących typu 
„F 104 g” i pięć eskadr 
myśliwców „F 84 f” oraz 
kilka eskadr innych od­
rzutowców bojowych. Łą­
cznie 7 eskadr lotni­
czych podlega dowództwu 
NATO. Zarówno armia 
lądowa, jak i lotnictwo 
greckie wyposażone są 
w rakiety amerykań­
skie typu „Jonest John”, 
„Hawk” i „Nike”.
T AK Więc, greckie si- 

ły zbrojne stanowią 
niezmiernie istotny ele­
ment południowej „flanki” 
NATO, który za wszelką 
cenę, z punktu widzenia 
agresywnych celów soju­
szu, należy utrzymać. Wie 
o tym dobrze grecka jun­
ta wojskowa i z tej świa 
domości czerpie swą siłę. 
Również dobrze wie ona, 
że każda demokratyczna 
alternatywa jej rządów, 
zabarwiona anty natow­
skim neutralizmem, jest 
nie do przyjęcia dla im­
perializmu USA i jego 
europejskiej ekspozytu­
ry — NATO. I chociaż 
dla Waszyngtonu wygod­
niejsze są rządy junty z 
błogosławieństwem kró­
lewskim, w ostateczności 
USA nie poskąpią tego 
błogosławieństwa terro­
rystycznej dyktaturze 
„czarnych pułkowników”. 
Podobnie zresztą, jak 
dzieje się to w wielu in­
nych rejonach świata.

Czy pryszczyca
• Dokończenie ze str, 1
kto styka się z tymi towa­
rami (szczególnie maryna­
rze i pracownicy portowi, a 
pośrednio także inne oso­
by), może stać się roznosi- 
cielem choroby, bardzo nie­
bezpiecznej dla wszystkich 
zwierząt racicowych, a więc 
nie tylko dla bydła.

— Jak należy zachowywać 
się, aby nie dopuścić do 
ewentualnego przeniesienia 
na nasz teren wirusa prysz­
czycy?

— W warunkach naszego 
województwa sytuacja jest 
szczególnie kłopotliwa, z 
uwagi na ożywiony ruch 
statków na linii angielskiej. 
Wobec tego w naszych por­
tach zastosowano środki 
profilaktyczne, aby nie do­
puścić do ewentualnego prze 

| noszenia wirusów przez pra- 
jcowników floty i portów, 
j Nie rozwiązuje to jednak w 
i pełni problemu. Potencjal­
nymi roznosieielami wirusa 
mogą być również przesyłki 
z zagranicy. Znajduje si? 
w nich zwykle używana 
odzież i inne przedmioty 
które trafiają do licznych 
odbiorców. Dlatego też adre­
saci paczek i listów powin­
ni: niezwłocznie palić opa­
kowanie; otrzymaną odzież 
przeprać w gorącej wo­
dzie z dodatkiem proszku do 
prania; inne artykuły od­
kazić watą zwilżoną w spi­
rytusie denaturowanym.

Ostrzega się również przed 
zakupami mięsa z nielegal­
nego uboju.

— Jak powinni zabezpie­
czyć się rolnicy?

— Aby nie dopuścić do 
zakażenia stada, każdy właś­
ciciel zwierząt powinien za­
stosować się do następują­
cych wskazań: do obsługi
zwierząt wyznaczyć jedną 
osobę, która czynności te 
powinna wykonywać w 
ubiorze ochronnym (fartuch, 
buty gumowe), pozcstawia- 
jąc je każdorazowo w obo­
rze; przed wejściem do 
obory czy chlewni dokładnie 
myć ręce w roztworze 1- 
proc. sody kaustycznej, al­
bo w wodzie z dodatkiem 
proszku do prania; przy 
wejściach do budynków in­
wentarskich położyć maty 
zwilżone 2-proc. roztworem 
sody kaustycznej (do naby­
cia w każdym sklepie dro- 
geryjnym i w lecznicach 
zwierząt); nie wpuszczać do 
pomieszczeń inwentarskich 
osób postronnych, a nawet 
członków rodziny przybywa­

jących w odwiedziny. Wska- [wstrzymać kontakty z oso- 
zania te należy rygorystycz- bami postronnymi; zamknąć 
nie i w jeszcze większymi w zagrodzie wszystkie zwie- 
stopniu przestrzegać w go-jrzęta, w tym także drób,
spodarstwach państwowych 
i spółdzielczych (z uwagi na 
duże zgrupowanie zwierząt).

— Jakie są charakterysty­
czne objawy pryszczycy?

— Najczęściej występuje 
ona u bydła, objawiając się 
w postaci braku apetytu, śli­
nienia się, zmniejszenia mle­
czności, kulawizną oraz pow 
stawaniem pęcherzy w ja­
mie gębowej, na strzykach 
i w szparach międzyracico- 
wych. U trzody chlewnej 
powstają pęcherze na tar­
czy ryja oraz owrzodzenia 
nad raciczkami, powodując 
kulawiznę.

— Co należy robić w wy­
padku ewentualnego zauwa­
żenia któregoś z tych obja­
wów?

— Posiadacz zwierząt po­
winien wówczas niezwłocz­
nie — telefonicznie lub oso­
biście — powiadomić naj­
bliższą lecznicę zwierząt, 
uprzednio jednak zmienia­
jąc odzież i obuwie, a także 
dokładnie myjąc ręce. Nie 
zależnie od tego należy

Artystyczne sukcesy
teatru z Warszawy
MOSKWA (PAP). Warszawski 

Teatr Wielki zakończył uwień­
czone dużym sukcesem artystycz 
nym występy w stolicy Związku 
Radzieckiego. We wtorek, w o- 
statnim dniu jego pobytu w 
Moskwie Ministerstwo Kultury 
ZSRR wydało w Sali Bankieto­
wej Kremlowskiego Pałacu Zjaz 
dów przyjęcie na cześć polskie­
go zespołu.

-----•-----

Rozwój bułgarskiej
motoryzacji
SOFIA (PAP). W Płowdiwie u- 

ruchomione zostały nowoczesne 
zakłady montażu samochodów 
osobowych „Renault”. Budynki 
i hale montażowe zbudowane zo 
stały przez Bułgarię, a wypo­
sażenia zakładu dostarczyły fir­
my francuskie. W zakładach 
Renault przeszli przeszkolenie 
bułgarscy inżynierowie i tech­
nicy,

W miejscowości Łowecz monto 
wane są radzieckie „Moskwicze- 
408”, noszące bułgarską nazwę 
„Rila-1400”, oraz włoskie „Fia- 
ty-850”. W Łowecz prowadzona 
jest pośpiesznie budowa nowego 
zakładu montażowego samocho­
dów „Fiat”. Przewiduje się bo­
wiem, że w Łowecz montowane 
będą samochody „Fiat-850” w 
dwóch wersjach oraz „Fiat-124”.

psy i kety; wstrzymać sprze 
daż mleka i jego przetwo­
rów, a na własne potrzeby 
zużywać mleko jedynie po 
przegotowaniu. (Zaznacza­
my, że oczywiście mleko 
sprzedawane w sklepach 
mleczarskich jest poddawa­
ne uprzednio ścisłej kontro­
li). Bezwzględnie trzeba pod 
porządkować się zarządze­
niom wydanym przez służbę 
weterynaryjną.

Znając zdyscyplinowanie 
naszego społeczeństwa jesteś 
my przekonani, że wszystkie 
te wskazania profilaktyczne 
będą skrupulatnie przestrze­
gane i w konsekwencji uda 
się nam obronić Wybrzeże 
przed olbrzymimi stratami 
gospodarczymi, które mogła­
by spowodować pryszczyca.

(tch)

Nauka dźwignią postępu
• Dokończenie ze str. 1

Nie planujemy oczywiście 
„naukowego przewrotu”. Mó­
wiąc najogólniej — będziemy 
kontynuować prace nad przygo 
towywaniem i wdrażaniem no­
wych opracowań technicznych, 
organizacyjnych i ekonomicz­
nych. I jasno stawiamy cel tych 
prac: mają one zapewnić efek­
tywne zmiany w strukturze pro 
dukcji i technice wytwarzania.

A więc zmiany. W przemyśle 
maszynowym i elektrotechnicz­
nym pracować będziemy nad u- 
zyskaniem lepszych parametrów 
technicznych i eksploatacyjnych 
maszyn i urządzeń, podniesie­
niem ich jakości, niezawodności, 
trwałości i estetyki. Doskonale­
nie metod i organizacji produkcji 
(m. in. drogą dokumentacji z 
krajów RWPG i licencyjnej) po 
winno dać w rezultacie skróce­
nie cyklu wprowadzania no­
wych, zmodernizowanych in­
strukcji.

Konkretnie: w ciągu dwu 
lat (1968 i 69) mamy opraco­
wać i uruchomć produkcję 
około 1.480 ważniejszych wy 
robów.

Nie będziemy tu oczywiście 
wyliczać zadań dla wszystkich 
działów tych przemysłów. Ale 
są przecież „beniaminki nowo­
czesności”.

W zakresie automatyki mamy 
rozszerzyć automatyczną regula-

SPORT SPORT SPORT SPORT 8

Najlepsi ciężarowcy w tym roku
Radzieckie czasopismo 

„Sport za Rubieżom” opubli­
kowało listę najlepszych 10 
ciężarowców w każdej ka­
tegorii wagowej w tym roku.

Zdecydowanie pierwsze 
miejsce przypada zawodni­
kom ZSRR, którzy wprowa­
dzili do tej klasyfikacji aż 
31 sztangistów (w układaniu 
listy nie ograniczano liczby 
reprezentantów żadnego z 
krajów). Na drugim miejscu 
znajduje się Polska, która 
na liście ma 9 swych repre 
zentantów. W dalszej kolej 
ności idą: Japonia, USA i 
Węgry — po 6, NRD — 3, 
CSRS, Iran i Korea płd. — 
po 2 oraz Bułgaria, Finlan­
dia, Francja, Porto Rico i 
W. Brytania — po 1 zawód 
niku.

Reprezentant Polski figu­
ruje jeden raz na pierw­
szym miejscu. Jest to zasłu­
ga naszego rekordzisty świa 
ta w wadze lekkiej, Walde 
mara Baszanowskiego, któ­
ry w swej kategorii wyprze 
dza aż o 15 kg Nogajcewa 
(ZSRR) Dwóch naszych za­
wodników znajduje się na 
drugich pozycjach. Mieczy 
sław Nowak w wadze piór­
kowej jest gorszy jedynie od 
Miyake I (Japonia), nato­
miast Norberta Ozimka w 
wadze półciężkiej wyprzedza 
tylko Sielicki (ZSRR). A oto

prowadzący na listach najlep 
szych oraz miejsca Polaków 

w. KOGUCIA — 1. Nassi- 
ri (Iran) — 360,0 kg, 5. Trę- 
bicki (Polska) — 350,0, 8
Szołtysek (P) — 337,5 kg, 

w. PIÓRKOWA — 1. Miya 
ke I (Japonia) — 392,5 kg, 2. 
Nowak (P) — 377,5, 3. Koz­
łowski (P) — 375 kg, 

w. LEKKA — 1. Baszanow 
ski (P) — 440,0 kg, 3. Zieliń­
ski (P) — 417,5 kg,

w ŚREDNIA — 1. Kuren- 
cow (ZSRR) — 470,0 kg (Po­
laków brak na liście), 

w. PÓŁCIĘŻKA — 1. Sie­
licki (ZSRR) — 477,5 kg, 2. 
Ozimek (P) — 475 kg, 

w. LEKKOCIĘŻKA — 1. 
Talts (ZSRR) — 502,5 kg, 4. 
Gołąb (P) — 485,0 kg, 

w. CIĘŻKA — 1. Żabotyń 
ski (ZSRR) — 590,0 kg.

-----•-----

Dziś I-ligowe 
rferby siatkarek
AZS i Gedanii

Dziś w sali Technikum Bu 
dowlanego we Wrzeszczu 
przy ul. Chopina, o godzinie 
19 odbędzie się spotkanie o 
mistrzostwo I ligi siatkówki 
żeńskiej. Przeciwnikiem gdań 
skiego AZS będzie lokalny 
rywal, Gedania. (st)

cję w energetyce (dla bloków 
energetycznych dużej mocy). W 
hutnictwie dla aglomerowni i 
walcowni, w przemyśle cemen­
towym i cukrowniczym, mamy 
zakończyć opracowanie gałęsl 
analogowych, opracować syste­
my automatycznej regulacji W 
oparciu o maszyny cyfrowe dli 
hutnictwa i przemysłu chemicz­
nego.

Niemałe są możliwości nauki 
gdy chodzi o ułatwienie (mecha 
nizację) prac ciężkich i praco­
chłonnych. Stąd planowe zada­
nie wprowadzania konstrukcji 
o dużej mocy do robót ziem­
nych, a zwłaszcza spycharek, 
ładowarek i zgarniarek. „Zama 
wiamy” też u naukowców urzą 
dzenia transportu pionowego 
dla budownictwa i maszyny do 
kompleksowej mechanizacji prac 
rolnych. Dla górnictwa — urzą­
dzenia do mechanizacji wybie­
rania, ładowania i obudowy o- 
raz transportu dołowego i pio­
nowego. Dalsze działy obejmują 
zadania nauki i techniki w za­
kresie hutnictwa, transportu, 
przemysłu chemicznego, lekkie­
go, materiałów budowlanych, 
rolnictwa, gospodarki leśnej, 
przemysłu drzewnego itd.

Rozdział XIII projektll 
planu gospodarczego bynaj­
mniej nie jest rozdziałem 
najobszerniejszym, a próba 
porównywania „trudności” 
zadań postawionych w posz 
czególnych rozdziałach odpo 
wiednim gałęziom gospodar­
ki, byłaby na pewno zamie­
rzeniem nierozsądnym. Za­
dania rolnictwa są dila rol­
ników równie trudne i od­
powiedzialne jak zadania 
budownictwa dla budowla­
nych. A jednak „pierwsi 
między równymi” — nau­
kowcy i technicy, odpowie­
dzialni za wykonanie plano­
wych zadań rozdziału XIII 
— sterują dźwignią nowo­
czesnego rozwoju i postępu 
całej naszej gospodarki. - 

Jan WOLSKI
•----- •------ I

P ęknę osiągnięcia
„Samopomocy Chłopskiej“
w woj. gdańskim

W poniedziałek, 18 grud­
nia 1967 roku spółdzielczość 
zaopatrzenia i zbytu woje­
wództwa gdańskiego wyko­
nała zadania planowe w za­
kresie obrotów, uzyskując 
obroty wartości 8 344 min 
złotych; do końca roku obro 
ty wyniosą około 8 600 min 
złotych, to znaczy przekroczą 
plan o- 256 min złotych, a 
obroty uzyskane w 1966 ro­
ku o 548 min złotych.

Po raz pierwszy w histo^ 
rii Wojewódzkiego Związku 
Gminnych Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska” prze­
kroczono: 100 min złotych1
zysku, 100 min złotych na­
kładów inwestycyjnych $ 
100 tysięcy członków.

STOCZNIA GDAŃSKA IM. LENINA 
w Gdańsku ✓

podaje do wiadomości zainteresowanych
że od dnia 23 grudnia do 31 grudnia br.

wstrzymuje całkowicie sprzedaż 
i wydawanie materiałów 
dla odbiorców zewnętrznych.

8386-K

SPRZEDAŻ
KOZETKĘ i łóżko składa­
ne z materacem Sprzedam, 
i— Oliwa, Michałowskiego 
50-6.________ ________ G-18593
FUTRO z norek okazyjnie 
sprzedam. Szczecin, tele­
fon 251-78. PG-110Y

RADIO tranzystorowe ,,So 
ny”, telewizor „Tesla”, 
magnetofon Tesla, cztery 
ścieżki, powiększalnik skla 
dany sprzedam. Telefon 
31-45-94. G-18586
FORTEPIAN „Steinway” 
dobry stan — sprzedam. 
Wiadomość: tel. 51-20-78,
godz. 20. G-18416

W dniu 17 grudnia 1967 roku zmarła po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach w wieku 76 lat

ś. t P.
MARIA GRUDZIŃSKA

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kościoła 
parafialnego w Gdyni-Orłowie nastąpi dnia 21 
grudnia br. o godzinie 10.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim żalu
RODZINA

S-8432

PAŃSTWOWE OGNISKO PLASTYCZNE
W GDYNI

przyjmuje w dalszym ciągu zapisy w no­
wym lokalu przy ul. Fredry 4 na Kamien­
nej Górze (dawna siedziba Liceum Foto­
graficznego) — wejście od ul. Czołgistów, 
za Biblioteką Miejską.

Zapisy do działu dzieci, młodzieży i dorosłych przyj­
muje sekretariat ogniska w godzinach 7—19 (oprócz 
wtorków i sobót).
W programie nauczania: rysunek, grafika, malarstwo, 
rzeźba, wiedza o sztuce.
Dla plastyków amatorów, pracujących w domu, pro­
wadzi się punkt konsultacyjno-poradniczy.

_______________________________________________ 8421-G

LEKARSKIE
Dr KRAJEWSKI Stani­
sław skórne-weneryczne — 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13 przy dworcu, telefon 
41-06-97. G-18335
DR Z. KRAJEWSKI skór­
ne-weneryczne Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-17926

RÓŻNE

POSZUKUJĘ garażu we 
Wrzeszczu. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „G- 
-18581”.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i Komitet Zakładowy PZPR Polskich Linii 
Oceanicznych w Gdyni z głębokim żalem zawiadamiają, że w dniu 18 grudnia 
1967 roku zmarł nagle w wieku lat 63 marynarz PMH — bosman

Franciszek Stachyra
wieloletni działacz i współorganizator w Polsce przedwrześniowej 
lewicowego Związku Zawodowego Marynarzy, organizator strajków, 
więziony przez sanację za swą działalność polityczną, uczestnik kon­
wojów w okresie II wojny światowej, aktywny członek PPR i PZPR, 
członek KZ PZPR PLO, członek ZBoWiD, odznaczony Sztandarem 
Pracy I klasy, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem lii lecia 
PRL, Złotą Odznaką Zasłużony Pracownik Morza, odznaką Zasłużony 

Ziemi Gdańskiej, Medalem za Zasługi dla Obronności Kraju 
oraz wojennymi odznaczeniami brytyjskimi

Polaka Marynarka Handlowa traci w zmarłym zasłużonego działacza par­
tyjnego i związkowego, doświadczonego i cenionego fachowca, ofiarnego 
pracownika i serdecznego Kolegę.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
pogrzeb odbędzie się dnia 22 grudnia 1967 roku o godzinie 14 z kostnicy 

cmentarnej Witamino.

K-8403
RADA, KOMITET ZAKŁADOWY PZPR, DYREKCJA

ll GRUDNIA zginął pies 
owczarek szkocki żółto- 
-biały. Znalazcę wynagro 
dzę. Gd.-Orunia. Brzegi 9 
m. 4. G-18589

Zarząd Portu Gdynia
wzywa do pracy całą rezerwę robotników 
portowych grup A. B, C i E od niedzieli dnia 
17. XII. 1967 r. godz. 23 do soboty dnia 23. XII. 
1967 r. godz. 15 włącznie na wszystkie zmiany.

W zmianach 1, II i III obowiązują tylko zmiany 
umowne.

Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawiadamia, że 
odnawia wygasłe umowy i w dalszym ciągu przyj­
muje do rezerwy portowej mężczyzn w wieku od 18 
do 45 !at. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Robót Porto­
wych w godz. od 8 do 14 z wyjątkiem świąt Gdynia- 
-Port. ul. polska 37. te!. 274-251.
^______ __ ______________  8365-K

Spółdzielnia pracy „Dobrobyt” w Wejherowie, ulic 
Sobieskiego nr 243, tel, 22-21 zatrudni z dniem 15. 1 
1968 r. kierownika technicznego z wyższym wykształ 
ceniem technicznym oraz zatrudni z dniem i. U 
1963 r. głównego księgowego z wieloletnią praktyką 
Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze spół 
dzielni. 8227-1

Garażu (może być ma­
ły) poszukuje na terenie 
Gdyni. Tel. 21-17-10.

S-8339

LOKALE
POSZUKUJĘ pokoju z 
kuchnia wydzielone na 
pół roku. Płatne z góry 
(wyjeżdżam za granicę). 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod ,.G-18582”.____________
SOPOT, ul. Boh. Monte 
Cassino: 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, piece żarnie 
nie na domek jednoro­
dzinny w trójmieście, — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod ..G-18588”.

ZAMIENIĘ własnościowe 
2 pokoje z kuchnią, kom 
fort Wrzeszcz na podob­
ne względnie lokatorskie. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-18666”.

KUPNO
CIĄGNIK „Dzik”, dywan 
duży kupię. Tel. 31-45-94.
PODRĘCZNIKÓW do näü"-
ki jeżyka tureckiego po­
szukuje Irena Klimkow­
ska. Gd.-Wrzeszcz, ulica 
Grażyny 1 m. 14. G-186Q3
PIECE kaflowe przenośne 
do ogrzewania mieszkań 
kupie. Eugeniusz Zasadny, 
Kolbudy, ul. Nad Kana­
łem 1. pow. gdański.

PRACOWNICY POSZUK1WANI

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Pruszczu 
Gdańskim, ul. Mickiewicza 9 (tel. 537) przyjmie do 
pracy: inżynierów lub techników budowlanych na 
stanowiska kierowników grupy robót, zastępcy kie­
rownika działu wykonawstwa, weryfikatora doku­
mentacji technicznej, starszych techników na budo­
wach, majstrów budowlanych, księgowego do rozli­
czenia hotelu i stołówki zas. Szkoły Zawodowej w 
Kolbudach oraz murarzy, betoniarzy, dekarzy, cieśli, 
zdunów i robotników niewykwalifikowanych. Wyna­
grodzenie pracowników umysłowych wg układu zbio­
rowego pracy w budownictwie, rzemieślników i ro­
botników wg stawek akordowych. Na trasie Sopot— 
Pruszcz Gd. przedsiębiorstwo dowozi pracowników 
własnym autobusem. 8376-K

Spółdzielnia Ośrodek Rolny w Wałdówku, pow. Sta­
rogard Gd. zatrudni z dniem 1. I. 1968 r. brygadzi­
stę Polowego. Mieszkanie zapewnione, warunki pła­
cy do uzgodnienia na miejscu. 8390-K

Rumiańsklc Zakłady Garbarskie w Rumi zatrudnią 
od dnią 1 stycznia 1968 r. inżyniera lub technika bu­
dowlanego z uprawnieniami ną stanowisko kierownika 
sekcji inwestycji, warunki pracy i płacy do omówie­
nia na miejscu. 8364-K

Inwalidów-chałupników do szycia rękawic ochronnych 
zatrudni Spółdzielnia Inwalidów „Bałtyk” w Gdań­
sku-Wrzesizczu, ul. K. Marksa 13, tel. 41-27-46. 8374-K

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Gdańsku za« 
trudni za-raiz technika mechanika na stanowisko star« 
sizego technologa. Praca w warsztacie ślusarskim W 
Starogardzie Gd.Płacą wg obowiązującego układu 
zbiorowego. Zgłoszenia należy kierować do warszta- 
tu ślusarskiego w Starogardzie Gd., ul. Harasa 13.] 
■ • ■- ^ __________ 8358-K
Dyrekcja Zakładu produkcyjno-Naprawczego Mecha­
nizacji Rolnictwa w Pruszczu Gdańskim, ul. Grün« 
waldzka nr 64 tel. 211 wew. 8 zatrudni od dnia 15 
grudnią następujących pracowników fizycznych: ślu­
sarz ogólny, ślusarz narzędziowy, szlifierz, frezer, har­
townik oraz spawaczy autogenicznych i elektrycznych’ 
z uprawnieniem. Warunki pracy i płac — praca akor­
dową — zgodnie z UZP dla prac. przedsiębiorstw 
mechanizacji rolnictwa. 8359-IC

PRZETARGI I LICYTACJE
Spółdzielnia pracy „Portowianka” Gdańsk-Narwik
ul. Marynarki Polskiej 12, barak 28 ogłasza przetarj 
nieograniczony na wykonanie instalacji słaboprądo 
wych w nowo budującym się obiekcie przemysło 
wyrri w styczniu 1968 roku. w przetargu udział mog: 
wziąć jednostki gospodarki państwowej, uspołeczniO' 
nej, spółdzielnie zaopatrzenia i zbytu oraz warszta^ 
ty rzemieślnicze gospodarki nieuspołecznionej. Kosz 
torys ślepy oraz dokumentacja techniczna do wglądi 
znajduje się u kierownika technicznego spółdzielni 
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach : 
napisem „Przetarg” do dnia 29. 12. 1967 r. godz. l: 
w sekretariacie spółdzielni z podaniem- ceny robo' 
cizny, materiałów i sumy ogólnej. Komisyjne otwar 
cie ofert odpowiadające warunkom rozporządzeni: 
Rady Ministrów nr 17 z dnia 13. I. 1958 r. nastąpi y 
dniu 29. 12. 1967 r. o godz. 13. Zastrzega sie prawe 
dowolnego wyboru oferenta lub unieważnienia prze 
targu bez obowiązku podania przyczyn. 8387-K

Spółdzielnią Inwalidów „Plastopian” w Gdańsku, i 
Wałowa 17 ogłasza przetarg nieograniczony na wyk 
nanie w I kw. 1963 roku z materiałów wykonaw 
robót remontowo-budowlanych adaptacji pomieszczi 
w budynku spółdzielni. Ślepe kosztorysy oraz bli 
size informacje do uzyskania w dziale gł. mechanil 
tel. nr 31-75-25. Oferty w zalakowanych kopertach pr 
simy składać do dnia 28. 12, 67 r. z oznaczeniem i 
kopercie „adaptacja”. Otwarcie ofert następi w dn 
29. 12. 67 r. o godz. 10 w biurze spółdzielni. Zastrz 
ga sie dowolny wybór oferenta lub unieważnień 
przetargu beiz podania przyczyn. 8379-

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej — Wi 
dział Rolnictwa i Leśnictwa — Wojew&dzki Ośrode 
Szkolenia Rolniczego w Gdańsku, ogłasza przetai 
nieograniczony na sprzedaż samochodu osoboweg 
marki „Warszawa”, nr silnika 91332, nr podwoź: 
057538, rok produkcji 1960 r., cena wywoławcza 36 01 
zł. Przetarg odbędzie się w dniu 3. I. 1968 r. o god 
10 w biurze Wojewódzkiego Ośrodka Szkolenia Ro 
niczego w Gdańsku, ul. 3 Maja 9, pokój 322. Pojaz 
można oglądać codziennie od godz. 10 do 11 pod wj 
żej podanym adresem, przystępujący do przetarg 
obowiązany jest wpłacić wadium w wysokości 10 proi 
ceny wywoławczej, najpóźniej na jeden djzień prze 
terminem przetargu w kasiie ośrodka, 8349-1
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300 (7294^ DZIENNIK BAŁTYCKI

foamy WMjy
ZACZĘŁO SIĘ OD ARTYKUŁU... W KOŃCU 

UBIEGŁEGO MIESIĄCA KRYTYCZNIE OCENILIŚ­
MY „DZIAŁALNOŚĆ” NIEKTÓRYCH ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁOWYCH, KTÓRE ŁAMIĄC OBOWIĄ­
ZUJĄCE PRZEPISY ODPROWADZAJĄ DO RZEK 
I JEZIOR NADMIERNE ILOŚCI ŹLE OCZYSZ­
CZONYCH ŚCIEKÓW.

P RZY okazji dostało się 
* także cośkolwiek Za­

kładom Płyt Pilśniowych w 
Czarnej Wodzie. Chodziło w 
tym przypadku o kilkuna-^ 
stokilometrowy odcinek Wdy 
poniżej zakładów, który 
przez długie lata nie mógł 
być wykorzystany dla ce­
lów rolniczych i komunal­
nych.

Nasz artykuł nie pozostał 
bez echa. W kilka dni po 
jego opublikowaniu dyrek­
tor techniczny ZPP w Czar­
nej Wodzie mgr inż. Adam 
Płoszek, zapowiedział swą 
wizytę w „Dzienniku”.
BATALIA TRWA OD LAT

Byłoby grubą przesadą, 
gdybyśmy powiedzieli, że 
dyrektor Płoszek przyszedł 
złożvć norGiekowanie auto­

rowi wspom­
nianego arty 
kułu. Prze­
ciwnie, jego 
wywody moż­
na by streś­
cić następu­
jąco: My ro­
bimy, co mo 

żerny, zeuy rozwiązać prob­
lem oczyszczenia i odpro­
wadzenia ścieków, a wy nas 
krytykujecie...”.

Początkowo nie bardzo 
wiedzieliśmy w czym rzecz, 
bo przecież podstawowy 
fakt był nie do obalenia — 
zakłady jak odprowadzały 
tak odprowadzają swe ście­
ki do Wdy.

— Na razie nie mamy inne­
go wyjścia — tłumaczył dy­
rektor Płoszek. — Ale obec­
nie nie jest już tak tragicznie 
jak kiedyś, w latach pięćdzie­
siątych. Nasze ścieki są bo­
wiem lepiej oczyszczane i dzię­
ki temu w mniejszym stopniu 
wpływają na odtlenienie wód. 
Ba, o tym, że nastąpiła już 
znaczna poprawa świadczy po­
jawienie się w rzece pstrą­
gów. I to w bliskim sąsiedz­
twie zakładów... A wiadomo, 
że pstrąg nie znosi zanieczysz­
czonej wody.
n dalszych słów naszego 
^•rozmówcy wynikało, że 

ZPP w Czarnej Wodzie od 
wielu lat toczyły batalię o 
zbudowanie dodatkowych u- 
rządzeń oczyszczających ście 
ki. Wszystkie te urzą­
dzenia jednak nie spełniały 
w pełni pokładanych w nich 
nadziei i miały raczej cha­
rakter prowizoryczny. W tej 
sytuacji zapadła wreszcie 
decyzja, by wybudować w 
Czarnej Wodzie biologiczną 
oczyszczalnię ścieków. Opra­
cowanie wytycznych zleco­
no w 1956 r. Zakładowi Ba­
dawczemu Instytutu Gospo­
darki Komunalnej w Poz­
naniu, który — po przepro 
wadzeniu długotrwałych ba­
dań metodą laboratoryjną i 
półtechniczną — nadesłał 
w marcu 1961 r. wyniki 
swych prac. Decyzją Komisji 
Opinii Projektów Inwesty­
cyjnych wytyczne zatwier­
dzono i jednocześnie powie-

szczania ścieków oraz wyko­
rzystanie ich dla celów rol­
niczych. Autorami projektu 
byli: inż. Stanisław Osika — 
zastępca dyrektora ZPP do 
spraw naukowobadawczych. 
mgr inż. Adam Płoszek — 
zastępca dyrektora do spraw 
technicznych, dyrektor na 
czelny Wit Parandyk, dr Le­
szek Żukowski z Laborato­
rium Branżowego Płyt Pilś­
niowych i mgr inż. Antoni 
Leończyk z Biura Projektów 
Budownictwa Komunalnego 
w Łodzi.

Trzeba obiektywnie przy­
znać, że pomysł był rewe­
lacyjny, PIONIERSKI. Prze 
widywał bowiem nie tyJko 
biologiczne oczyszczanie ście 
ków bez potrzeby budowy 
sztucznej oczyszczalni, ale 
uwzględniał również — po 
raz pierwszy w przemyśle 
płyt pilśniowych — możli­
wość rolniczego wykorzysta­
nia ścieków.

Koncepcja była stosunko 
wo prosta — ścieki po me­
chanicznym oczyszczeniu na 
specjalnie wybudowanych 
osadnikach stożkowych mia 
ły być kierowane do dal­
szych, specjalnie przystoso­
wanych urządzeń. Roz­
cieńczone i zneutralizo­
wane ścieki byłyby na­
stępnie odprowadzane ka­
nalikami na znajdujący się 
tutaj kompleks łąk. W ten 
sposób za jednym zama­
chem udałoby się upiec 
„dwie pieczenie”, rozwiązać 
problem odprowadzenia ście 
ków, a jednocześnie zapew­
nić łąkom systematyczne ich 
nawadnianie i nawożenie.

Projekt racjonalizatorski 
grupy pracowników ZPP zo­
stał pozytywnie oceniony 
przez Biuro Projektów Bu­
downictwa Komunalnego w 
Łodzi, Prezydium WRN w 
Gdańsku i Komisję Opinii 
Projektów Inwestycyjnych. 
W rezultacie zrezygnowano 
z poprzedniej koncepcji bu­
dowy biologicznej oczyszczał 
ni ścieków i przystaoiono do 
wstępnych prac przygoto­
wawczych, związanych z 
przyszłą realizacją nowator­
skiego pomysłu inżynierów- 
-racjonalizatorów.

KROK PO KROKU...
D YLIŚMY w Czarnej Wo-
** dzie. Obejrzeliśmy no­

woczesne, w pełni zmecha­
nizowane ZAKŁADY PŁYT 
PILŚNIOWYCH, *apoznaliś­
my się z przebiegierf? i stop­
niem zaawansowania prac 
przy budowie rurociągu, któ 
rym w niedalekiej przyszło 
ści popłyną zakładowe ścieki. 
Dopiero tutaj uzmysłowiliś­
my sobie, że to, co przed kilku 
laty było luźnym projektem, 
dziś staje się już rzeczywi­
stością...

Ale _ jak powiada przy­
słowie — nie od razu Kra­
ków zbudowano. Nie od ra-

W marcu 1965 roku uru­
chomiono w zakładach dwa 
osadniki stożkowe, zaś w 
roku następnym — po za­
twierdzeniu projektu wstęp­
nego rolniczego wykorzysta 
nia ścieków — przystąpiono 
do praktycznej realizacji ca­
łej inwestycji. W związku 
z tym Zakladv Płyt Pilśnió 
wych w Czarnej Wodzie 
przejęły od gospodarstwa łą- 
karskieeo w Czersku podle

Jeden z osadników staż 
kowych — stąd ścieki po 
mechanicznym oczyszcze­
niu popłyną do dalszych, 
specjalnie przystosowa­
nych urządzeń, a stamtąd 
zostaną rozprowadzone 
na pobliskim kompleksie 
łąk.

głemu Zarządowi Okręgo 
wemu Lasów Państwowych 
w Toruniu, 750 ha gruntów 
— z czego 475 ha stanowią 
łąki.

— Od roku 1970 — mówi dy­
rektor Płoszek — kiedy system 
nasz będzie już funkcjonować, 
zaczniemy sami gospodarować 
na tych łąkach, użyźnianych 
ściekami. — Będziemy kosić 
trawy i sprzedawać je w po­
staci suszu. Za kilka lat ii( 
poznacie naszych łąk .. Zazie­
lenią sie bujnym porostem 
traw, stan» się dla rolnictwa 
prawd7;wym Eldorado.

LUDZIE Z INICJATYWĄ
|U IE wątpimy w prawdę 

tych słów. tak jak nie 
wątpi w nie nikt spośród 
przeszło tysięcznej załogi za 
kładów, która — nawiasem 
mówiąc — znana jest z po­
dejmowania i doprowadza­
nia do końca licznych ini­
cjatyw. Zresztą, co tu wiele 
mówić! Wystarczy popatrzeć 
na kilkukilometrowe wyko­
py, w których układany jest 
rurociąg, by przekonać się, 
że roboty przebiegają „PEŁ­
NĄ PARĄ”, bez najmniej­
szych zakłóceń. Zasługa to 
nie tvlko wykonawców — 
Przedsiębiorstwa Instalacji 
Przemysłowych z Gdańska, 
Przedsiębiorstwa Robót Wod 
no-Melioracyjnyeh z Chojnic 
i Oddziału Wykonawstwa In 
westycyjnego ZPP z Czarnej 
Wody — ale także autorów 
projektu. Zasługa to przede 
wszystkim dyrektora Płosz- 
ka. który, mimo nawału za­
jęć, znajduje czas. by dopil­
nować każdej sprawy i nie 
dopuścić do zacięcia sie naj 
mniejszego trybiku w pusz­
czonej już w ruch machinie 

I sekretarz Komitetu Zakła 
dowego PZPR Janusz Derec- 
ki mówi:

— Dyrektor Płoszek ma stale 
głowę pełna pomysłów. Teraz 
na przykład w wolnych chwi­
lach studiuje podręczniki na 
temat hodowli ryb...

— Hodowli ryb?
— Właśnie. Zakłady nasze 

założyły już staw hodowlany z 
karpiem. W przyszłości chce 
my przejąć kilka małych je­
zior leśnych i także je zary­
bić..
S^ŁUGO można by rozpra- 
** wiać o pomysłach i ini­

cjatywach ludzi z ZZP w 
Czarnej Wodzie. Inicja­
tywach, które doprowadziły 
do wybudowania nowocze­
snego basenu kąpielowego, 
remizy strażackiej i urządzę 
nia w miejscowej szkole po­
mysłowej „harcówki” dla 
harcerskiej braci.

I pomyśleć, że trzeba było 
naiplerw krytycznej wzmian 
ki w artykule i wizyty w re 
dakcji przedstawiciela dyrek 
cii. bv o tvm wszystkim na­
pisać! Rajmund BOLDIIAN 

Fot W.

Gdzie jesteś, stażysto?
Przychodzą do przedsiębiorstw z nowymi dyplo­

mami. Stają przy warsztatach pracy, pełni dobrych 
nadziei na przyszłość, z poczuciem ważności swej 
osoby obdarzonej szlifami akademickimi. Bywają to 
stypendyści — a więc materialnie związani na dłuż 
szy czas ze swoimi byłymi fundatorami, posiadacze 
zawartych wcześniej z zakładem umów o pracę lub 
absolwenci skierowani przez znajdujących się przy 
każdej uczelni pełnomocników, przewodniczącego Ko 
mitetu Pracy i Płacy do spraw Zatrudnienia Absol 
wentów Szkół Wyższych.

&RZED nimi rok stażu. 
A potem? Oni myślą: 

Cały świat do zdobycia! 
Tymczasem, mimo tego ty­
powego dla młodości ducha, 
bardzo często trudno upo­
rać się im z pierwszym, 
dniem powszednim.

Z formalnego punktu wi­
dzenia obraz kształtuje się 
prawidłowo. Studia, staż, 
praca zawodowa; wszystko 
powiązane i obwarowane od 
powiednimi przepisami. Ale 
— nie zapominajmy, że jed­
nocześnie ujęte to jest w ra­
my zwykłego trybu życia 
ścielącego jednostce nie zaw 
sze pomyślny start. Start 
zawodowy, który jak twier­
dzą psychologowie, należv 
jeszcze do okresu, w któ­
rym człowiek dojrzewa, a 
więc mający wpływ na 
kształtowanie się jego oso­
bowości, jego przyszłego sto 
sunku do pracy i rozlicz 
nych, czekających go obo­
wiązków.

OTOCZCIE NAS OPIEKĄ
Na Politechnice Gdańskiej 

tamtejsza organizacja Zwiąż 
ku Młodzieży Socjalistycz­
nej urządziła spotkanie 
absolwentami - stypendysta­
mi odbywającymi staż w 
różnych gałęziach gospodar­
ki: okrętownictwie, budów 
nictwie, kolejnictwie, prze­
myśle lekkim itd.

— Czujemy sie zagubieni 
niepotrzebni i niedostrzegani 
— płynęły skargi poparte licz­
nymi przykładami.

— Niechby uczelnia przynaj 
mniej przez dwa lata otacza­
ła nas jeszcze opieką, dopóki 
całkowicie nie staniemy na 
własnych nogach — postulo­
wano.
ABRONA praw i intere- 
^ sów stażysty, ich włas­

nym zdaniem jest koniecz­

na. Stąd wyciągnięte dłonie 
ku dawnym, macierzystym 
uczelniom, dlatego — potrze 
ba tworzenia w dużych za­
kładach pracy przez ZMS 
klubów stażysty i... kłopoty 
przyczyniane niejednemu z 
przełożonych.

Bo przedsiębiorstwa prze 
de wszystkim ROBIĄ PLAN.
Z pola widzenia umykają 
im przy tym często inne 
sprawy, chociażby te zwią­
zane z wprowadzaniem w 
pełny nurt życia zakładu ich 
młodego narybku mającego 
niedługo tworzyć trzon ka­
dry kierowniczej, technicz­
nej, ekonomicznej tychże sa­
mych przedsiębiorstw.

MIĘDZY UCZELNIĄ 
A ZAKŁADEM

Prorektor Politechniki 
Gdańskiej prof, dr inż. Sta­
nisław Rydlewski okres sta­
żu. pracy, w którym zerwa­
ne są już więzy absolwenta 
z jego uczelnią, a nie nawią 
zały się jeszcze na zwyk­
łych, pracowniczych warun­
kach z zakładem pracy, na 
żywa długotrwałą SZCZE­
LINĄ.

■ 7 f

W tym zarośniętym szuwarami leśnym jeziorku porastanie hodowla ryb.

To tutaj, w Zakładach Płyt Pilśniowych w Czar­
nej Wodzie, zrodziła się pionierska inicjatywa.

rzono Biuru Projektów Bu-|zu też przystąpiono do rea­
lizacji tej wielkiej inwe­
stycji, której wartość wy­
niesie Jo r. 1970 ponad 19 
min złotych. Najpierw były 
lata prób, doświadczeń. 
Trzeba było wykonać eks­
pertyzy w zakresie rolni­
czego wykorzystania ście­
ków, zbadać możliwości 
skutki nawadniania łąk ście 
kami. Do prac tych zaanga­
żowano liczne grono eksper 
tów i naukowców, którzy 
wypowiedzieli się pozytyw­
nie o sposobie i skutkach 
odprowadzania ścieków na 
„łąki./

downictwa Komunalnego w 
Warszawie opracowanie za­
łożeń projektowych przysz­
łej biologicznej oczyszczali 
ścieków.

PIONIERSKA
INICJATYWA

1 wtedy właśnie wybuchła 
„bomba”.

W grudniu tegoż roku do 
zakładowej komórki wyna­
lazczości w Czarnej Wodzie 
wpłynął projekt racjonali­
zatorski, proponujący znacz­
nie ekonomiczniejsze roz 
jyiązanię biologicznego <>czy-

Siegfried Koehler:

„Alles prima, vodka benissimo...“
Wczoraj, w przededniu 

premiery „Otella” w Pań­
stwowej Operze i Filharmo­
nii Bałtyckiej w Gdańsku, 
rozmawialiśmy z kierowni­
kiem muzycznym tego spek­
taklu, dyrektorem artystycz­
nym Opery i Filharmonii w 
Saarbruecken — SIEGFRIE­
DEN! KOEHLEREM. Jak już 
informowaliśmy, gdańskiego 
„Otella” reżyseruje dyrektor 
tamtejszego teatru Her­
man Wedekind, zaś 
scenografia jest dziełem 
Wolfganga Dahraa.

WIEZWYKLE wiele kom- 
** plementów pod adre­

sem dyrygenta usłyszeliśmy 
od muzyków i solistów. Oto 
co powiedział nam nasz gość 
na temat swej współpracy z 
orkiestrą:

— Jak Panu się pracuje w 
Gdańsku?
— Bardzo dobrze! Od razu 

znalazłem kontakt z orkie­
strą. Grają z werwą, rozma­
chem i zamiłowaniem! To 
jest mój pierwszy kontakt z 
polską orkiestrą. Miałem na­
tomiast okazje pracować z 
orkiestrami w Zagrzebiu, A- 
tenach i z węgierskimi muzy 
kami na występach w Niem­
czech.

— Jak wypada porównanie 
gdańskiej orkiestry z innymi?
— Inni, podobnie jak Pola 

cy, grają z wielkim tempe­
ramentem. Gdańska orkie­
stra bardzo dobrze reaguje

na moje wymagania, wyn:-1 
kające z roli dyrygenta. Od 
razu, po pierwszej próbie, 
zrozumieli moje ruchy, co 
jest bardzo istotne w kon­
taktach dyrygenta z zespo­
łem orkiestrowym.

— Pańskie wrażenia, wnio­
ski, spostrzeżenia?
— Bardzo dobrze, że nie­

mieccy artyści przyjeżdżają 
do Gdańska, żeby na platfor 
mie sztuki budować poro­
zumienie miedzy narodami, 
żeby wszyscy ludzie byli 
równi i żeby sztuka łączyła 
narody. Trochę się obawia­
łem, czy nie znając języka 
nie będę miał trudności w 
porozumieniu z orkiestrą. O- 
bawy moje okazały się płon­
ne! Porozumiałem się dosko­
nale nie tylko z muzykami, 
śpiewakami, ale i z całym ze 
społem technicznym. Będę o 
tych kontaktach i współpra 
cy wiele opowiadał po pow­
rocie i na pewno dojdzie 
do dalszej wymiany solistów 
i muzyków między Gdań­
skiem i Saarbruecken. Ja 
w każdym razie będę do te­
go dążył.

— Ile słów polskich zdążył 
się Pan nauczyć?
— Dzień dobry, dziękuję, 

ona tu, oto on, dobry wie­
czór, Otello słucha..*

— Co Pan robi w wolnym 
czasie?
— Natychmiast udałem się 

zwiedzić zabytkowy Gdańsk, 
odbudowany z takim pietyz­
mem. To musiało wiele kosz 
tować, ale to robi wrażenie 
i należy ten wysiłek bardzo 
wysoko ocenić. W Sopocie 
oglądałem „Śmiertelny ta­
niec” Stridberga. w Gdyni 
„Wesołą wojnę” Straussa, w 
Gdańsku „Opowieści Hoff­
mana” Offenbacha. Bardzo 
dobre przedstawienia! I tu 
jedno „ale”... U nas po przed 
stawieniu kurtyna idzie w gó 
rę 20—30 razy, a tu jeden raz 
i publiczność śpieszy do szat 
ni... Tak było m. in. na do­
skonałym przedstawieniu ba 
letowym „Pancernik Potiom- 
kin”. W czasie premiery 
„Walkirii” w Saarbruecken 
owacja publiczności trwała 
18 minut. Ten brak reakcji ze 
strony publiczności bardzo 
mnie zaskoczył Byłoby to 
usprawiedliwione, gdyby 
przedstawienia były przecięt 
ne, a przecież spektakle są 
bardzo dobre!

— A poaa tym?
— Poza tym alles prim 

vodka benissimo!
Rozmawiał:

JLech NIEKRASZ

— Przemysł mniema, że my 
wypuszczając absolwenta da­
jemy mu całkowitą oprawę i 
podstawy do działania we 
wszystkich kierunkach i dzia­
łach produkcyjnych. Nieraz 
że powinien on znać nawet 
obieg dokumentów w przedsię 
biorstwie, do którego trafił. A 
takich inżynierów, jeszcze w 
dwutysięcznym roku przemysł 
nie otrzyma.

— Naszym dążeniem jest 
stworzenie inżyniera, o wie­
dzy jak najgłębiej podbudowa 
nej przedmiotami teoretyczny­
mi. Ale zadaniem przemysłu 
powinno być zrobienie z nie­
go inżyniera-praktyka. To zna 
czy — dostosowanie go do po­
trzeb swej technologii, asorty 
metiitu produkcji, zajęcie się 
problemem dalszego jego wy 
chowania i wykształcenia. ‘

A różnych doświadczeniach 
” wynoszonych z okresu 
odbywania stażu przez ab­
solwentów Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej — mówi nam 
również dziekan doc. dr 
Tadeusz Łodykowski. Czy 
dawni wychowankowie so­
pockiej uczelni utrzymują 
z nią kontakty, zwłaszcza w 
pierwszych latach ich pra­
cy? I tu ich nie ma, a jeśli 
zdarzają się, to jedynie spo­
radycznie. Na zasadzie tyl­
ko „starej znajomości” mło­
dzi specjaliści zwracają się 
po rady lub wskazówki do 
profesorów swej dawnej Al­
ma Mater.

PO ROKU JUZ ODCHODZĄ
W 1966 roku Politechnikę 

Gdańską opuściło 382 absol­
wentów studiów dziennych 
a WSE w Sopocie — 145. 
Pewna ich część zasiliła ka 
dry naszych największych 
ośrodków stoczniowych. M. 
in. Stocznia im. Komuny Pa 
ryskiej przyjęła łącznie do 
pracy 25 absolwentów, Stocz 
nia Gdańska im. Lenina — 
15, a Gdańska Stocznia Re­
montowa — 3.

Dla większości z tej gru­
py, w bieżących miesiącach 
upłynął roczny czas stażu. 
Niewielki to jeszcze okres, 
ale już owocuje w pierwsze 
odejścia. W pierwsze roz­
czarowania. Dodajmy, że nie 
wszystkie z nich są popar­
te wypowiedzeniami z pra­

cy, choćby z tego względu, 
że przeszło połowę stanowią 
stypendyści, a więc „przy­
pisani” zazwyczaj na parę 
lat do swego dawnego fun­
datora, pracownicy.

MOZĘ by tak parę słów 
o owych rozczarowa­

niach? O ich źródłach i po­
wodach? Niełatwe zadanie, 
bo co jednostka i co przy­
padek, to inny bieg losu.

Profesor Rydlewski powie 
dział:

— Jeśli młody człowiek tra­
fi dobrze, czuje się zadowolo­
ny, rozwija horyzonty prak­
tycznego myślenia techniczne­
go i po obu stronach — czy­
ste korzyści. Ale w większości 
wypadków młodzi ludzie do­
stają się w ślepą uliczkę. 1 
wtedy — zależy od predyspozy 
cji człowieka. Jednostki ak­
tywne umieją crawlem prze­
płynąć do przodu i znaleźć się 
w czołówce załogi, Inne, szyb 
ko zniechęcają się, odczuwają 
jak gdyby swoją zbyteczność.

A może by tak, uogólnia­
jąc wrażenia przekazane 
nam w rozmowach przez 
młodych ludzi, przedstawić 
kilka kart czegoś w rodza­
ju pamiętnika stażysty? Mo 
że na nich przynajmniej czę 
ściowo znajdzie się odpo­
wiedź na pytanie dlaczego 
czują się zagubieni? A 
także potwierdzenie pewnej, 
podpowiedzianej wieloletni­
mi doświadczeniami wycho­
wawcy licznych roczników 
inteligencji technicznej, kon 
cepcji prof, dr inż. Rydlew- 
skiego. ,

— W przyszłości, za lat kil­
kanaście, młody inżynier o ó.u 
żym, przekazanym mu w u- 
czelni ładunku wiedzy teore­
tycznej, powinien swoją pra­
ce rozpoczynać od zorganizo­
wanego w stoczni specjalnego 
wydziału stażowego. Od ko­
mórki dysponującej zespołem 
najlepszych. doświadczonych 
fachowców, którzy uczyniliby 
z niego prawdziwego inżynie­
ra-praktyka.
W obecnych zaś warun­

kach, najważniejszym jest 
— przejście przez absolwen­
ta przez wszystkie komórki, 
działy i szczeble oraz odby­
cie stażu według starannie 
przygotowanego planu, pod­
danie go bacznej obserwa­
cji i w końcu powierzenie 
stanowiska najbardziej od­
powiedniego dla niego i za­
kładu.

Piszemy- •— w śtoezni, bo 
o tym środowisku rozmawia 
liśmy z profesorem, ale o- 
czywiście propozycja doty­
czy również innych, wiel­
kich zakładów przemysło­
wych.

Stanisława CZERSKA

Dalekopis piszący
1200 słów 
na minutę

Amerykańska firma Tele­
type Corp. — filia Bell Sy­
stem Western Electric Co. 
skonstruowała nowy daleko­
pis mogący pisać 1 200 słów 
na minutę dzięki elektronicz 
nie kontrolowanemu rozpry 
skiwaczowi farby.

Aparat ten, nazwany „Tn- 
ktronic Page Printer”, znaj­
dzie się w sprzedaży pod ko 
nieć br. i kosztować ma 
5 250 dolarów. W połowie 
przyszłego roku cena zosta­
nie obniżona do 5 000 dola­
rów.

Najszybsze dotychczasowe 
dalekopisy mogły pisać naj­
wyżej 150 słów na minutę. 
Nowy aparat przeznaczony 
jest przede wszystkim do 
drukowania informacji wyj 
ściowych z maszyn matema­
tycznych.

(NNT—PAP)

Dyplom z Perta
za ekspozycję „Centromoru“ w Limie

W tych dniach do dyrek­
cji „Centromoru” w Gdań­
sku nadszedł z Peru dyp­
lom. przyznany „Centromo-

pierwszy — zresztą jako je­
dyna polska centrala han­
dlu zagranicznego — „Cen- 
tromor” wystawił m. in. mo

rowi” przez peruwiańskie I dele masowca o nośności 23 
ministerstwo rozwoju i ro- tys t, zbiornikowca o noś-
bót publicznych za „znako­
mitą ekspozycje” polskiego 
przemysłu okrętowego na 
targach w Limie.

..Centromor” reprezento­
wał polski przemysł okręto­
wy na V Międzynarodowych 
Targach Pacyfiku w Limie 
(Peru) w dniach od 27 paź­
dziernika do 12 listopada br. 
Występując tam po raz

ności 19 tys. t, drobnicowca 
chłodniowego o nośności 6 
tys. t oraz kutra rybackiego 
B-25/S. Są to statki, intere­
sujące dla tego regionu A- 
meryki Południowej.

Stoisko polskie było bardzo 
efektowne i wyróżniało się 
spośród innych stoisk okrę­
towych, zyskując uznanie 
prasy, peruwiańskiej. (a)
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Dobra wola, inicjatywa, społeczna praca
przyniosły w efekcie rezulfat:
dodatkowy oddział przedszkola nr 4 w Sopocie

Dzielnica Kamienny Po­
lok w Sopocie w ostatnich 
łatach rozbudowała się, roz 
rosła, -przybyło wiele no­
wych bloków mieszkanio­
wych, a wraz z tym i przed 
szkolaków w miejscowym 
przedszkolu nr 4 przy ul. 
O.botrytów.

Przedszkole posiadające li 
init 65 miejsc ani rusz nie 
mogło sprostać potrzebom, 
mnożyły się interwencje w 
wydziale oświaty, a tym 
czasem nie można było 
przyjmować dzieci, mimo iż 
obydwoje ro.dzice pracowali 
zawodowo...

Ktoś rzucił myśl: zanim 
dzielnica doczeka się nowego 
przedszkola, trzeba szukać 
rozwiązania problemu w ist 
niejących warunkach. I oto 
kierownictwo placówki za­
częło owe warunki badać i 
okazało się, że istnieją moż­
liwości poszerzenia przed­
szkola drogą przebudowy, 
dobudowy, adaptacji i we­
wnętrznych przemeblowań.

W czerwcu br. na zebra­
niu komitetu rodzicielskie­
go kierowniczka ob. Gałusz 
ko przedstawiła zebranym 
projekt takiego rozwiązania 
sprawy, odwołując się do 
rodziców o pomoc w jego 
realizacji. I oto spontanicz 
nie popłynęły deklaracje 
pracy społecznej na rzecz 
przedszkola. Składali je za 
równo rodzice dzieci będą­
cych w przedszkolu, jak i 
tych, których z braku miejsc 
nie przyjęto. Gremialnie 
wszyscy zadeklarowali po 
10 godzin pracy lub ekwi­
walenty 100-złotowe (wprak 
tyce zanotowano znaczne 
„przekroczenia norm”).

Nadzwyczaj pomocny oka 
Zał się zakład opiekuńczy 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych — Iły 
drobudowa 9, który ofiaro­
wał 4 tys. cegieł, 2 -tony ce 
mentu, zużyte grzejniki, 
drewno, -zwieziony na budo 
wę żwir, piach itp. Nieza­
leżnie od tego dyrekcja 
przedsiębiorstwa w Pozna­
niu przekazała parę tysięcy 
złotych.

Rodzice wzięli w swe rę­
ce sprawy projektu, koszto­
rysu itp. Inż. Mikulski spo­
rządził więc projekt, inż.

[Iwanowski — kosztorys, Iłi*.

Kłopoty z zimą...

*»•» wiedzieć

Smoleński objął nadzór nad 
budową, Grzegorz Szajna 
przejął na siebie cały cię­
żar prac hydraulicznych,
Eugeniusz Konarski — sto­
larskich.

W dwa tygodnie później 
stały już mury zabudowane 
go podcienia, a w dniu 1 
września przedszkole wzbo­
gacone o dodatkowych 20 
miejsc rozpoczęło normalną 
pracę. Dziś jeszcze wpraw­
dzie trwają drobne prace, 
ale one nie zakłócają w naj 
mniejszym stopniu pracy 
wychowawczej.

Szacuje się, że wartość spo 
łecznych prac ofiarowanych 
przedszkolu przez rodziców [Ww $SsiT HifU 
i zakład opiekuńczy wynosi 
ponad 60 tys. zł. Ale naj­
ważniejsze jest to, że właś­
nie dzięki społecznej posta­
wie i ofiarności mieszkań­
ców Kamiennego Potoku 
można było przedszkole roz 
budować, przyjmując dzieci 
rodzin najbardziej tego po­
trzebujących. Ponadto, jak 
się dowiadujemy, Wydział 
Gospodarki Komunalnej Pre 
zydium MRN w Sopocie do 
finansował przedszkole nr 4 
kwotą 25 tys. zł — z tytułu 
dopłaty do czynów społecz­
nych. Na pewno pieniądze 
te spożytkowane będą na 
najpilniejsze potrzeby tej 
placówki.

Na zdjęciu: przedszkolaki 
w nowo dobudowanej szat­
ni.

Fot. Wł. Nieżpwiński

Zima przestała żartować, 
w ostatnich dniach dają 
się nam we znaki nagłe 
przejścia z odwilży do 
ślizgawic, lub wzmożone o- 
pady śniegu. W Gdańsku 
przez całą onegdajszą noc 
dziewięć pługów-piaskarek 
bez przerwy kursowało po 
głównych trasach komunika, 
cyjnych posypując jezdnie, 
a od godziny 7 rano roz­
poczęła się walka ze śnie­
giem. Jednocześnie komitet 
akcji zimowej wezwał wszy 
stkie gdańskie administra­
cje domów mieszkalnych i 
instytucje odpowiedzialne za 
porządek na chodnikach o 
natychmiastowe przystąpie­
nie do odgarniania śniegu.

nas
DZIŚ W TRÓJMIESCIE

Klub „Bąbelki” zaprasza 
godz. 19 na prelekcję do klubu 
(piwnica Budowlanych) w Gdań 
sku, przy Wałach Jagiellońskich.

Teatr przy stoliku wystawi o 
godz. 18 min. 30 w Klubie WDK 
w Gdańsku sztukę M. Bordo- 
wicza pt. „Jam session”.

SZKÓŁKA ŁYŻWIARSKA...
...przy MDK we Wrzeszczu, ul. 

Hanki Sawickiej zaprasza chęt 
nych we czwartek o godz. 16 
na zebranie organizacyjno-in­
formacyjne. Do szkółki będą 
przyjmowane dzieci w wieku 
od 10 do 13 lat.

UWAGA POSIADACZE 
ABONAMENTÓW OPEROWYCH 

NA 1968 ROK
Dyrekcja Państwowej opery i 

Filharmonii Bałtyckiej uprzej 
mie zawiadamia, że abonamenty 
operowe zakupione w tym roku 
zrealizować można jedynie do 
31 bm.

Po upływie tego terminu abo­
namenty tracą ważność.

Smtefo 33 szczerz©
A jednak przejście niebezpieczne

Szkoła Podstawowa nr 
31 w Gdańsku-Wrzeszczu 
przy ulicy Marchlewskie-

ci idą do szkoły ulicą 
Kilińskiego i na skrzyżo­
waniu przekraczają jezd-

<Pßoqtr frater
go otrzymała przed wa­
kacjami nowy budynek, 
zlokalizowany przy ulicy 
Kościuszki 8 b, tuż przy 
lotnisku. Rejon szkoły 
obejmuje m. in. ulice 
Marchlewskiego, Lendzio 
na t Grunwaldzką. Dzie-

Miło nam...
Nasz czytelnik Zygmunt 

Gürtler, zamieszkały w W«- 
cławach, donosi nam o jak­
że właściwym, a rzadko, nie­
stety, spotykanym stosunku 
kierowcy do pracy, a prze­
de wszystkim pasażerów.

Otóż w dniu 5 bm, o godz. 
17.45 na linii Gdańsk — Ce­
dry Małe tuż przed Przejaz- 
dowem zepsuł się autobus. 
Kierowca zatrzymał inny au­
tobus, zapewniając w ien 
sposób dojazd pasażerom do 
miasta, o czym milo jest 
nam donieść dyrekcji PKS 
w Gdańsku. Żałujemy, że 
nie znamy nazwiska kierow­
cy.

nię ul. Kościuszki. Przej­
ście przez jezdnię jest 
niebezpieczne, ponieważ:
• znajduje się przy sa­

mym skrzyżowaniu, które 
nie jest obarierowane a 
zebra zatarta; • koło 
przejścia, po obu stronach 
jezdni w kierunku szkoły 
zatrzymują się liczne pojaz­
dy przy spółdzielni i przy­
chodni lekarskiej, co znacz­
nie zmniejsza widoczność; 
• skutkiem tego znak dro­
gowy „uwaga dzieci” często 
bywa niewidoczny od stro­
ny ul. Kilińskiego; • samo­
chody jeżdżą z nadmierną 
szybkością zwłaszcza przy 
zjeździe z wiaduktu kolejo­
wego

O niebezpieczeństwie tego 
punktu świadczą liczne wy­
padki.

Dojście do szkoły od stro­
ny ulicy Grunwaldzkiej jest 
obecnie utrudnione przez ro­
boty prowadzone na wia­
dukcie roboty remontowe 
które zmuszają dzieci do 
zejścia na jezdnię.

Kierownictwo szkoły spo­
wodowało zwołanie komisji 
z udziałem przedstawicieli

Wydziału Komunikacji Pre­
zydium MRN i MO, propo­
nując właściwe rozwiązanie. 
Komisja w oparciu o kodeks 
drogowy nie dopatrzyła sie 
konieczności zmiany istnie­
jącego stanu, obiecując je­
dynie uwzględnieni w Dia­
nach na rok przyszły oba- 
rierowanie narożników na 
skrzyżowaniu.

Komisja zaproponowała 
również kierownictwu szko­
ły ponowne wystąpienie w 
sprawie dorywczych kontroli 
drogowych, co nie wydaje 
się rokować pozytywnych re­
zultatów.

Komitet rodzicielski 
szkoły, w trosce o bez­
pieczeństwo dzieci tą 
drogą prosi o rozpatrze­
nie naszych zastrzeżeń, 
zanim dojdzie do wy­
padku. A zdarzały się na 
tym miejscu nawet tra­
giczne w skutkach,

El ĄuBmtf-m&teźlmfr
Pan J. Szczęsny (Gdańsk,

Na Stoku 46 m. 3 a) 11 bm. 
znalazł zegarek na ulicy 
Górnej w Gdańsku. 11-let- 
nia Renata jadąc taksówką 
wraz z mamusią 8 bm. oko­
ło godz. 15 z ul. Swierczew- ;; 
skiego na Orzeszkową pozo- | 
stawiła w tejże taksówce 
klucze od mieszkania w 
dziecięcej popielatej torebce. 
Zrozpaczona Renatka prosi 
o zwrot zguby do ADM-u 
nr 4 w Gdańsku przy ul. 
Ogarnej 12. Przed kilkoma 
dniami na ul. Karola Mark­
sa we Wrzeszczu zginął wy­
że) szorstkowłosy (lewa ła­
pa dropiasta). Zmartwiony 
właściciel prosi o wiado­
mość, tel. 41-42-18.

Pana Hilarego Skonieczne- 
go z Gdańska prosimy do 
działu „Śmiało i szczerze” po 
odbiór portfelu z dokumen­
tami oraz drobną sumą pie­
niędzy.

1 —;,Dla Miejskiego Przed­
siębiorstwa Oczyszczania naj 
groźniejsza zima to ciągłe 
opady połączone w dodatku 
z silnymi wiatrami — mó­
wi dyrektor gdańskiego 
MPO mgr Płatonowicz. — 
Ślizgawicę można jakoś opa­
nować, w tym roku przy­
chodzi to nam łatwiej z 
uwagi na uruchomienie dru 
giej bazy piasku. Mamy o- 
becnie „piaskownice” na 
Oruni oraz w Oliwie i 
dwie ładowarki, dzięki 
czemu znacznie szybciej wy­
pełnia się wozy piaskiem i 
szybciej można posypywać 
trasy. Podczas opadów ak­
cja oczyszczania jezdni jest 
bardzo utrudniona. Trzeba 
bowiem naprzód przejechać 
pługami, potem błyska­
wicznie posypywać, by nie 
dopuścić do tworzenia się 
niebezpiecznej dla ruchu dro 
gowego cienkiej warstwy lo 
du. No i przy uporczywych 
opadach dochodzi jeszcze je­
den moment: sprawa wywo 
zu śniegu...

Również i ta kwestia w 
tym roku w Gdańsku nie­
co inaczej wygląda. Spec­
jalna komisja złożona z 
przedstawicieli gospodarki 
komunalnej, gospodarki 
wodnej, MPO, Miejskiej 
Stacji Sanitarno-Epidemio­
logicznej ustaliła osiem 
miejsc nadających się na 
„wysypiska śniegu”. W 
śródmieściu można wywo­
zić śnieg w trzy punkty: 
przy Kartuskiej na wyso­
kości numerów 165—177 (w 
kierunku Kartuz), na Oru­
ni za obiektami Domu 
Dziecka i przy Wałowej 
w pobliżu gazowni. We 
Wrzeszczu przy Kołobrzes­
kiej róg Chłopskiej (w kie­
runku lotniska) i przy ul. 
K. Marksa róg Kościuszki 
a w Oliwie przy Bażyń­
skiego. Dzielnica Nowy Port 
ma do dyspozycji miejsce 
przy oczyszczalni ścieków o- 
raz w dolinie przy daw­
nym wysypisku śmieci.

Informując o tym przy­
pominamy zarazem wszy­
stkim zainteresowanym
przedsiębiorstwom i admi­
nistracjom że do wymienio­
nych wyżej punktów nie 
wolno wywozić śmieci ani 
gruzów. Ponieważ w ubieg­
łych latach zdarzały się ta­
kie praktyki wywożenia pod 
warstwą śniegu różnych 
n i e c zy stos ci pr zestr ze g am y 
że tym razem każdy po

pot sprawiały drogi w po­
wiatach kartuskim i kościer 
skim, na terenach wyżyn­
nych. Silne wiatry powodo­
wały szybkie tworzenie się 
zasp śnieżnych utrudnia­
jąc przejazdy i pracę przy 
odśnieżaniu. Odbiło się to 
np. na trasie autobusów 
PKS w kierunku Kartuz 
przez Smołdzino. Autobusy z 
Gdańska dojeżdżały jedy­
nie do Żukowa i musiały 
wracać z powrotem.

Pogotowie Ratunkowe w 
Gdańsku miało trudności z 
przedostaniem się do niektó­
rych domów na Osiedlu 
Młodych, na Stogach i w 
innych osiedlach wyżej po­
łożonych. Do tego jeszcze 
poważnie utrudnia sytuację 
brak numerów domów, lub 
tabliczki nie oświetlone.

Za naszym pośredni­
ctwem Pogotowie Ratun­
kowe apeluje do osób 
zgłaszających wizyty by 
starali się pomóc i wy­
chodzili na przeciwko ka­
retek. W ten sposób ułat­
wią lekarzom szybsze u- 
dzielenie pomocy ich bli­
skim oraz umożliwią szyb 
sze dotarcie ekip pogo­
towia do następnych cho­
rych czekających na po­
moc lekarską.

Jar

lista zwycięzców w konkursie
„Dziennika“ i MDK
na najładniejszą zabawką choinkową
Wczoraj Informowaliśmy o 

rozstrzygnięciu konkursu i o tym 
które zabawki zostały wyróżnio­
ne. A oto lista wykonawców naj 
ładniejszych zabawek:

I nagroda — RENATA RÓ­
ŻAŃSKA, ucz. kl. VI. Szkoły 
Podst. nr 51 w Gdańsku, uczest­
niczka pracowni rękodzielniczej 
MDK przy ul. Aksamitnej (za 
kogucika), STANISŁAWA RA­
CA — z Technikum Łączności, 
członek zespołu plastyczno-deko 
racyjnego przy Klubie Łączno­
ści w Gdyni, (za zabawkę sło­
neczko). GRAŻYNA DZWON- 
KOWSKA ze szkoły nr 2 w So­
pocie, zam. w Sopocie, przy ul. 
Syrokomli 6 m. 1. II nagroda: 
(za zabawkę r>ba) — uczniowie 
KL. III A szkoły nr 17; (za wi­
siorek) — GABRIELA DANI- 
KOWSKA z kl. lllb z Gdyni, ul. 
Bema 6 m. 2; (za łańcuch sto­
krotki) — KLASA IV B szkoły 
nr 27 w Gdyni. III nagroda — 
MARIA ZAWŁOCKA z kl. VIII 
szkoły nr 51 w Gdańsku łza za­
bawkę żuczek); ELŻBIETA DY­
BOWSKA z Gdyni. ul. Migały 
22 m. 9. ucz. kl. III szk. nr 21 
(za wiewiórkę): dzieci ze SWIET 
LICY „TRAMWAJ” we Wrzesz­
czu przy ul. Kochanowskiego za 
(zabawkę kogucik). IV nagroda 
(za wisiorek ze słomy) — JU­
REK SZYDŁOWSKI z kl. V, Z 
„Ogródka Jordanowskiego” nr 1 
we Wrzeszczu przy ul. Wajde- 
loty.

Nagrody zespołowe za najwięk 
szą liczbę ładnych zabawek otrzy 
muja: I nagrodę PRACOWNIA 
RĘKODZIELNICZA MDK przy 
ul. Aksamitnej w Gdańsku, pro­
wadzona przez instruktorkę MA 
RIE SCHURMANN. II nagrodę
— zespół Świetlicowy pod

Młodzi żołnierze kaszubskiej jednostki
złożyli uroczystą przysięgę wo skową
W obecności swoich prze­

łożonych, rodzin i bliskich 
oraz starszych kolegów, mło 
dzi żołnierze Kaszubskiej 
Jednostki Wojsk Obrony We 
wnętrznej złożyli uroczystą 
przysięgę wojskowrą. Do żoł 
nierzy składających przysię 
gę wojskową przemówienia 
wygłosili: płk Antoni Lubow 
ski i mjr Julian Piątek, któ 
rzy w swoich wystąpieniach 
życzyli młodym obywatelom 
w mundurach dalszych suk 
cesów w szkoleniu, służbie 
oraz w życiu osobistym. W 
imieniu rodzin pozdrowił 
żołnierzy obywatel Zygmunt 
Berezowski.

W odpowiedzi, szerego­
wiec Eugeniusz Zieliński za 
pewnił wszystkich obec­
nych, że on i jego koledzy 
dołożą wszelkich starań, by 
z honorem wykonać posta- 

dobny wypadek pociągnie'wionę przed nimi zadania, 
za sobą przykre konsekwen * 
cje w postaci wysokich 
kar. No i przy sposobności 
przypomnienie o obowiązku 
systematycznego oczyszcza­
nia chodników. Szczególnie 
nie można dopuszczać w 
okresie wzmożonych opa­
dów, do tworzenia się zlodo­
waciałych grud śniegowych, 
które zazwyczaj są przyczy­
ną wypadków właśnie zda­
rzających się na nieoczysz- 
czanych chodnikach.

Wewnętrznej: Zygmunt Bie­
lawski, Mieczysław Marygu 
art, Eugeniusz Zieliński i 
Józef Romaniuk.

(Boj.)

Inne wiadomości z wczo­
rajszego zimowego dnia: na 
drogach naszego wojewódz­
twa pracowało przy odśnie­
żaniu 280 robotników, 52 
pługi, 92 piaskarki i spy­
chacz. Jak informuje nas 
Wojewódzki Zarząd Dróg 
Publicznych największy kło

Uroczystą przysięgę żoł­
nierską zakończyła defilada 
wojskowa. Potem, w godzi­
nach południowych, odbył 
się wspólny obiad żołnierski 
z udziałem rodzin szeregow­
ców, przełożonych i zapro­
szonych gości. Do późnych 
godzin wieczornych młodzi 
żołnierze spędzali czas w to 
warzystwie swoich krew­
nych i bliskich w klubach i 
kawiarniach żołnierskich 
znajdujących się na terenie 
koszar. Część żołnierzy po 
raz pierwszy w życiu w 
dniu przysięgi korzystała z 
przepustek.

A oto nazwiska przodują­
cych żołnierzy, którzy skła­
dali przysięgę wojskową 
przy sztandarze Kaszubskiej 
Jednostki Wojsk Obrony

kierunkiem ANNY TREMBU* 
LAK przy szkole specjalnej nr 
1, oraz DZIECI Z ODDZIAŁU 
CHIRURGICZNEGO SZPITALA 
WOJEWÓDZKIEGO W GDAŃ­
SKU.

UWAGA: Ponieważ nie wszy* 
scy uczestnicy podali dokładna 
adresy, prosimy o uzupełnienie 
ich telefonicznie: 31-45-17 w 
dżinach od 10 do 16. abyśmy 
mogli wysłać nagrody książ­
kowe.

Przypominamy, że jeszcza 
DZIŚ i JUTRO czynna jest WY­
STAWA zabawek w MDK przy 
ul. Hanki Sawickiej we Wrze­
szczu w godzinach od 10 do 13 I 
po południu od godz. 15 do 19.

Prosimy również o wyrażenia 
na wystawie opinii, która zabaw 
ka. zdaniem zwiedzających, wy 
stawę, powinna dostać I i II na 
grodę. Kto uzyska najwięcej gł<* 
sów otrzyma nagrodę pociesze­
nia.

W piątek o godz. 10 wystawa 
zostanie zlikwidowana, kto więc 
chce otrzymać swoją zabawkę 
powinien w piątek ją odebrać.

W/pa 00
Wczoraj zanotowano w GdańJ 

sku 6 wypadków drogowych. 
Nie bez wpływu na nie jest
oczywiście ślizgawica na dro­
gach. A oto ważniejsze wypad­
ki.

Na ul. Kolberga we Wrzesz­
czu, 3-letni Marek R. przeby­
wający bez opieki, został po 
trącony przez „Syrenę” nr rej. 
GA 6377. Dziecko doznało lek­
kich obrażeń.

* * 4
W Oliwie na al. Grunwaldz­

kiej „Syrena” nr rej. GT 2435 
zderzyła się z „Warszawą” nr 
rej. GA 0746. obydwa pojazdy 
zostały uszkodzone.* * *

W al. zwycięstwa we Wrzesz­
czu nastąpiła kolizja „Warsza­
wy” nr rej. GS 2485 z „Zukiem” 
nr rej. GA 2225. Samochody ule­
gły uszkodzeniu.

Mieszkańcy i ich problemy
Rada Osiedla nr 3 w Gdańsku, której przewodniczącym 

jest Henryk Górski odbyła ostatnio w świetlicy spółdziel­
ni „Gedania” plenarne posiedzenie z udziałem około 70 
mieszkańców dzielnicy. W posiedzeniu wzięli także udział: 
zastępca przewodniczącego Prezydium DRN Gdańsk-Sród- 
mieście F. Sękowski, radni DRN W. Dzitko, Z. Marczewski 
i Z. Śledziewski oraz kierownik ADM nr 3 S. Błeszyński.

Na posiedzeniu rady roz­
patrzono pozytywnie sprawę 
powołania do życia klubu 
młodzieżowego ZMS w 
świetlicy ogródka jordanow­
skiego przy ul. Krowoder­
skiej w Gdańsku oraz 
klubu środowiskowego „Li­
liput” przy ul. Sereayńskie- 
go.

Wiele miejsca poświęcono 
na zebraniu omówieniu 
spraw związanych z reali­
zacją remontów kapitalnych, 
bieżących i konserwator­
skich, które nie przebiega­
ją terminowo, a co gorsza 
wykonywane są nawet nie­
zgodnie z uchwalonymi 
przez radę planami. W toku 
obszernej dyskusji wskazy­
wano m. in. na następujące 
przykre fakty jak np. samo­
wolne skreślenie przez 
DZBM nr l w Gdańsku z 
zatwierdzonego planu re­
montu kilku budynków, nie 
racząc nawet uzgodnić tej 
sprawy ani też zawiadomić 
o powyższej zimianie Rady 
Osiedla, która nie tylko jest 
współgospodarzem terenu, 
ale i najlepiej zna potrzeby 
swoich mieszkańców. i

Wiele kłopotu sprawiła 
także lokatorom z ul. Mo­
stek niespodziewana wy a 
miana instalacji elektryczH 
nyc‘h po zakończeniu remon­
tu kapitalnego i już po wy­
malowaniu mieszkań przez 
użytkowników. Podczas dy­
skusji zwracano również uh 
wagę na partactwo Przy wy­
konywaniu prac remonto­
wych, jak np. przybijanie! 
podłóg z mokrych desek, 
które po kilku miesiącach 
trzeba przekładać, bo wypa­
czają się; czy na spraw? 
wykorzystywania przez ADM 
materiałów trudno dostęp­
nych (zwłaszcza elektrycz­
nych i hydraulicznych) nię 
na konserwację, ale na usłu< 
gi, by ADM mogła wykon 
nać plan przerobowy, k

Na plenarnym posiedzeniif 
Rady Osiedla nr 3 zebrani 
uchwalili także plan remon­
tów na rok 1968. Zgodnie z 
nim na remonty kapitalne 
w I kwartale wydatkowana 
będzie kwota 1 min 9 tys. 
zł, a na remonty bieżące 156 
tys. zł. i

Ot.

GDAŃSK, Opera, „Otello”, 
g. 19. Teatr Wielki, „Wyszedł 
z domu”, g. 19. SOPOT. Kamę* 
rainy. „Mój brat niepopraw­
ny” g. 19. GDYNIA, Muzycz­
ny, „Sewastopolski walc’ 
19.15. g.

GDAŃSK „Leningrad”. „Kop 
ciuszek w potrzasku”. fr„ od 
16 1„ g. 10. 12.30. 15.30. 17.45, 20. 
„Kameralne”, „Partyzanckim 
szlakiem”, Jug., od 16 1., g. 
15.30, 17.45, 20. „Kosmos”, „Woj 
na i pokój”. II cz„ radź. od
14 1., g. 16, 18. 20. „Zorza’V
„101 Dalmatyńczyków” USA, 
od 7 1„ g. 17. 19. „Piast”, ,.Za 
mrożone błyskawice”, NRD, 
od 16 1., g. 16, 19. „Drukarz”, 
„Winnetou”, ii ser., jug., od 11
1.. . g. 17, 19. „Motława”, „Sa­
mi na wyspie”, jug., od 14 I., 
g. 15.45. 18, 20.15. „Przyjaźń”,
„Głosuje na miłość”, jug., od 
16 1., g. 17. lg. „Gedania”,
„Śmierć w ampułce”, NRD. od 
14 1„ g. 16, 18, 20. „Wrzos”,
„Listek figowy”, weg., od 16
1.. g. 16, 18. 20. „Włókniarz”,
nieez. „Żak”, „Wyrok w No­
rymberdze”, USA, od 16 1.. g.

'16. 19.15,

16WRZESZCZ „Bajka”, „Samiiwa”, „Dialog”, weg., od 
swoi . poi., od 14 1., g. 10, lat. godz. 19.
12.30, 15, 17.30 , 20. „Znicz”, „Sa RUMIA „Aurora”. .Kopciu-

'inUSo^iK0d 1-’ ,£°dz. szek w Dotrzasku”. fr„ od 16
15.45, 18. 20.15. „Tramwajarz”, h a i»
..Zosia”, radź., od 14 1., g. 18, '
18. 20. „Zawisza”. „Sprawdzo­
no, min nie ma”. jug.-radz., 
od 14 1., g. 17. 19.15.

NOWY PORT „1 Maja” — 
nieez.

OLIWA „Delfin”, „Miłość su 
rowo wzbroniona”, weg., od 
16 1„ g. 15.45, 18 20.15,

SOPOT „Polonia”, „Monsie­
ur”. fr„ od 14 I„ g. 15.30,
17.45. 20 „Bałtyk”, „Dzieci ka 
pitana Granta”, ang., od 11 
1„ g. 15.15. 17.30. 19.45;

GDYNIA „Warszawa”, „Wa­
leczni przeciw rzymskim le­
gionom”, rum.-fr. od 14 1.,
g. 10, 12 30, 15, 17.30, 20.
,, Atlantic”, „Szare kaczątko”, 
radź., od 7 1., g. 15.30: „Głód”, 
duński, od 16 1„ g. 17.45. 20,
„Goplana”, „Królowa 
benzynowej”, radz.\ od 11 1., 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. „Neptun”,
„Kaukaska branka”, radź., od 
11 ].. g. 16 18, 20. „Marynarz”,
„Dziewczyna o zielonych o- 
ezach”. produkcji ang„ od 16 
lat, godz. 17, 19, — „Fala”,
„Fifi Piórko”, fr.. od 14 1., g.
16, 18. 20. „Promień”. „Strzel­
by ADaczów” USA. od 11 ł„ 
g. 16 18, 20. „Klubowe”, „Bał 
lada o żołnierzu”, radź., od 14 
1„ g. 17.45, 20. „Mimoza”.
„Człowiek którego kocham”, 
radz„ od 14 1„ g 16, 18 20.
„Jagienka”, „Osiodłać wiatr”,
USA. od 14 I., tt. Iff. 19. «Me-,

tv muzyki”. 23.35 Melodie na 
dobranoc. 0.05 — 3.00 Program 
nocny.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 20 grudnia 1967 r.

Środa
13.07 Muzyka krajów nadbał 

tyckich 13.40 ..Złoty dyszel” 
16.15 Fragment prozy Stanisła­
wa Goszczurnego 16.30 Kon­
cert życzeń. 17.00 Przegląd ak­
tualności Wybrzeża, 17.15 „Ma­
szyny mile widziane”.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 Włoskie arie operowe, 
stacji 14.00 „Czego chętnie słucha­

my?”, 14.30 „Pod fabrycznym
dachem”. 14.45 „Błękitna szta­
feta”, 15.00 L. van Beethoven- 
Uwertura „Leonora”. 15.10 Kon 
cert chóru Rozgłośni Wrocław­
skiej PR, 15.30 Dla dzieci st.: 
„Podróż bez biletu”, 18.45
„Polskie skrzydła”, 19.30 
„Azef”. słuch. A. Tołstoja i P. 
Szczegołewa. 20.44 Melodie roz­
rywkowe. 21.40 Nowości Polskie 
go Wydawnictwa Muzycznego. 
22.00 SDrawozdanie dźwiękowe 
z plenarnych obrad Sejmu. 
22.35 Rozmowy o wychowaniu, 
22.45 Międzynarodowy Uniwer-

na dzień 20 grudnia 1967 r.
Środa

8.25 „Żołnietskie serce”, film 
fab. prod, radź., 15.36 „Tele- 
ekspres. 16.55 Dziennik. 17.00 
Dla dzieci: „W bielskiej wy­
twórni przygód i fantazji”, rep* 
filmowy, 17.15 Dla dzieci: film 
z serii „Bolek i Lolek na wa 
kacjach”, 17.25 Telekram, 17.35 
Po’ska Kronika Filmowa. 17.45 
Teatr Małych Form „Śmierć w 
Antwerpii” Jana Tettera, 18.15 
„Złudzenia miłości” z cyklu: 
„Sezam muzyczny”. 18.45 Z cy 
klu: „Profile kultury” „Festi­
wal Teatrów Jednego Aktora”, 
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik,
20.05 „Stymulatory życia”, rep. 
filmowy, 20.20 „Kłopoty z sa­
mochodem”, film z serii „Al­
fred Hitchcock przedstawia,
21.05 „Światowid”, 21.35 „Stu­
dio Współczesne TV: „Rocz­
nica ślubu” Jerzego Krasickie­
go, 22.35 Dziennik.

-......— Druk. Prasowe Zakłady Grafie*-sytet Radiowy. 22.55 „Horyzom 1 na RS w ..Prasa”, zam. 1652. z-5


